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Co zdziałał sjcjsizm w ostatnich 10 latach?
R o z w a k i e  i w M t i ą p n i k i e  w n i o s k i !

Właśnie upłynęło 10 lat od chwili, kiedy 
profesor Dr. Chaim Weizmann, Nachum Soko- 
Jow i Menachem UsyszUn stanęli przed Konfe­
rencją Pokojową w Paryżu na jej zaproszenie, 
aby bronić nieprzedawnionego prawa narodu 
żydowskiego do Palestyny. W  ich towarzy­
stwie był M. Andre Spire. Imieniem francu- 
skicn Izraelitów zaproszony został Sylvain Le- 
vi. Z  ramienia Konferencji Pokojowej obecni 
byli Dr. Balfour i lord Miluer, Tardieu i Pi- 
chon, T a nsing i White, Sonnino i jeden zastęp­
ca Japouji.

Nachum Sokołow w krótkiem przemówieniu 
podkreślił} że znaczna część rządów przyłączy 
la się do Deklaracji Balfoura, a następnie okre 
ślił prawa naiodu żydowskiego do Palestyny 
zgodnie z memoriałem przedłożonym Konfe­
rencji Pokojowej dnia 3 lutego 1919. Po nim 
przemawiał Weizmann a wreszcie Usyszkin 
w języku hebrajskim. Wkońcu zabrał głos imie 
niem francuskich sjonistów Andre Spire, a wre 
szoie Sylvain Levi podniósł głos w tym histo­
rycznym momencie przeciw sjonizmowl. Od­
powiedział mu Weizmann, poczem Konferen­
cja Pokojow a wyraziła sympatią swują i uzna­
nie dla sjuiiizmu.

Dla narodu, który przez blisko 19 wieków nie 
występował na arenie polityki międzynarodo­
wej jako samodzielny czynnik, domagający 
się praw dla siebie —  dzień 27 lutego 1919 stał 
się przełomowym. Wprowadził on nas znowu 
dzięki Organizacji sjonistycznej z nicości i za­
pomnienia do rodziny narodów, napełniając 
nas dumą i radością nowego, budzącego się, 
choć ciernistego, iżjfcia.

Od owej chwili Organizacja Sjońska doko­
nała ogromnie wiele na wszystkich połach ży­
cia naroaowęgo.

Polityczne stanowisko sjonizmu i narodu ży­
dowskiego w stosunku dc Palestyny lest dziś 
w Mandacie Palestyńskim międzynarodowo^ za­
gwarantowane. Niemal wszystkie rządy państw 
cywilizowanych zgłosiły Swój akces i sympa- 
tję dla ruchu sjońskiego, w  całym szeregu 
państw powstały Komitety propalestyńskie, do 
których wstąpił, najwybitniejsi przywódcy po­
litycznego i duchowego życia narodów aryj­
skich.

Przyszły historyk zdoła dopiero ocenić 
ogrom pracy, której sjonizm dokonał w osta- 
tniem dziesięcioleciu, zmieniwszy do gruntu 
stosunek świata cywilizowanego i politycznego 
do narodu żydowskiego i jego ciążeń.

Stoimy dziś przed światem jako dumny na­
ród, Jako społeczeństwo walczące tak, jak 
wszystkie inne narody o swój swobodny roz­
wój kuitinalny o poważanie i własny kąt na 
Boskiej ziemi, świat w  lwiej części tc/ nasze 
prawo Już uznaje a głęboką styczność naszych 
dążeń ocenia. Refleks zaś tego zwycięstwa 
sjonistycznego spada na cały naród żydowski.

W  samej Palestynie doprowadziła Światowa 
Organizacja Sjonistyczna do bardzo znacznego 
-postępu Rozbudowana została sieć szkolnic­
twa hcOrajsidego od freblówki aż do Uniwer- 
sytat hcbraJsk* Język hebrajski stał się języ­

kiem żyw ym  w  pełneni tego słowa znaczeniu. 
Palestyna w ostatniem dziesięcioleciu zbudo­
wała fundamenty pod laboratorium naszej na­
rodowej pracy duchowej dla naszej chwały : 
wspólnegc dobra ludzkości- Zewnętrznym w y ­
razem tego renesansu jest fakt, iż coraz czę­
ściej otwierają się na Uniwersytetach wszyst­
kich państw katedry względnie lektoraty ję zy ­
ka i kultury hebrajsKiej. I inne narody zaczy­
nają rozumieć Wartość naszej pracy.

Na polu gospodarczem mimo ciężkich mo­
mentów zazna-- zyć można stanowczy postęp w 
Palestynie. W  kraju, wiekową gospodarką ra­
bunkową zniszczonym, zaczyna się budzić no­
we życie. Elektryfikacja kraju rozpoczęta. Sta­
nowi ona dźwignię dobrooytu. 'Wśród beduiń- 
skich stepów widnieją kolonje żydowskie zao­
patrzone światłem elektrycznym, a wśród pia­
sków rozsiadły się nowe miasta żydowskie. 
Przem ysł rozpoczął stawiać pierwsze kroki i 
dzięki kapitałowi i pracy żydowskiej Palesty­
na już dziś ma przedsiębiorstwa przemysłowe 
jedyne na bliskim Wschodzie.

Handel -poczynił postępy, czego dowodem 
jest wzrastający eksport z kraju.

Siła nasza na roli wzrosła, a w  ręku żyd ow ­
skim znajduje się już przeszło \,200,000 duna- 
mów ziemi. Własność Żydowskiego Funduszu 
Narodowego osiągnęła blisko 327,000 dunaipów 
ziemi. Zalesienie kraju, komasacja kolonii, zdo 
bywanie wybrzeża morskiego postąpiły o spo­
ry szmat naprzód. Asanacja kraju i rozbudo­
wa szpitalnictwa stanowią dziś przedmiot po- 

| dziwu turystów i obcych. Znikły w  znacznej 
części malarja i inne choroby. Celowe nawo­
dnienie i osuszanie zaniedbanego kraju, regulo­
wanie strumieni pudniosły kulturę kraju. Pale­
styna —  Erec Izrael pokryła się siecią dróg 
i gościńców, tam, gdzie dawniej były wydm y 
piaszczyste, chwasty i kamienie. Komunikacja 

i automobilowa wzrosła bardzo znacznie —  sło­
wem, biedny kraj dzięki wysiłkom narodu ż y ­
dowskiego, umożliwionym zwycięstwami poli- 
tvcznemi i nieustanną pracą Organizacji Sjoń- 

. skiej wstąpił na drogę śmiałego rozwoju.

Keren Hajesod i Żyaowsiri Fundusz Na.odo- 
wy osiągnę.y pokaźna kwotę łączną blisko 
7,000,00C funtów szterlingów A  cały szereg In- 
stytucyj żydowskich, stojących pod bezpośre­
dnim wpływem Organizacji Sjońskiej dz  bali 
w kraju nietylko na korzyść ludności żydów- 
sk.ej, ale i ogółu ludności krajowej.

Ilość ludności żydowskiej wzrosła znacznie 
stosunkowo do dawnego stanu, a po okresie st, 
gnacji rozpoczęła się obecnie nowa imigraćW  

Wszystko to jednak, co zdziałano, jest zale­
dwie pięknym początkiem wielkiego dzieła.

Zdajemy sobie sprawę z tego. że wielokroć 
tnio więcej trzeba zdziałać. Ale Już aziś, w  
chwili, gdy wspominamy pierwszy wysięp na­
rodu żydowskiego przed ofiejalnem fomm mię- 
d7ynarodowem z przed 10-ciu laty, z dumą 
możemy popatrzeć wstecz na dorobeK nienu 
sjońskiego i myśli narodowej.

Jeszcze znaczne odłamy społeczeństwa sto® 
ją na boku i oDojętme lub z niedowierzaniem 
przypatrują się pracy naszej. A le  i one zaczy­
nają się zbliżać.

Jakże potężnym będzie rozwói Palestyny Je® 
śii cały naród złączy się w  wysiłkach material­
nych i duchowych dla wielkiego ideału i ołXH 
wiązku, Jak. pokolenie nasze i przyszłe ma|iL 
do spełnienia! •

Do tego uaziału w  pracy naszej- w  pracy nfo 
dia nas tylko, lecz dla całego narom, wzytr  
ray cale społeczeństwo nasze!

Wstępujcie do Organizacji sjen sklej!
Niech za dalszych 10 la* naród żydowski bę* 

dzie świadkiem dalszego wielkiego postępu 
swego własnego odrodzenia i Palestyny a wów. 
czas świat nie poskąpi nam dalszego uznania 
którego początkiem był dzień 27 lutego 1919.

ża Wolność —  Narodu 1 Erec lzraeff!
W  Krakowie, dnia 28 lutego 1929.

Egzekutywa Organizacji sjońsktef 
dla Zach. Małopolski I Śląsku 

Dr, Ozjasz TLot 
prezes Oirgaiiizacj 

Dr. Ignacj Łchvrarzbart, prezes Egzekutywy, 
\brahain HofstSttor, sekretarz Egzekutywy, 
Dr Ozjasz Herschdorfer, wioepree. Egzekutywy

Premier Parte! i min. Kuehn w Gdańsku
G d a ń s k .  27. 2. P rz jja zd  pana prezesa rady 

ministrów dra Kazin.erza Bartla i ministra ko 
mumkacji kiż. Kiiiina de Gdańska przybrał ciia 
rakter niezwykle uroczysty. Na poronne usta­
wiona była brama triumfalna przyozdobiona 
orłem polskim oraz herbem Gdańska i zielenią. 
Taka sama brama znajdowała się przy wyjściu 
z dworca ;ia plac dworcowy. Przybywających 
gości i ich otoczenie powitał na dworcu w Tcze 
w ic o  godz. 8.30 imieniem ministra Strassburge 
ra dr. R ierowski 

O go<łz. 9 ramo przybył noeąg specjalny na 
dworzec gdański, gdizie na peronie povdtał w y  
siadającego pana premiera B arta  i ministra 
Kuhna minister Strassburger. Następnie powita 
li dostojny cli gości imieniem senatu wolnego 
miasta Gdańska senator Stiunkj Arczyński i 
J ew S H B k i przedstawiając zarazem swoje oto

czernie. Powitanie nastąpiło również ze stroną 
W ysokiego Komisarza l i g i  Narodów, P rezy ­
denta Rady portu, przybyłych  na ow orzec 
konsulów, poczerń komisa.i generakis RzpUtei 
Dolskiej ministei Str«sDUirger przedstawił Pa­
nu Prem ierow i szefów  potsk.ch w ładz i urzr*- 
dów na terenie UdaLska.

Pc powitaniu goście udali się oanochodam* 
bądź do apartamentów ministra Strassbuirgera, 
gdizie zamieszkali pan premier Bartol i minister 
Kuhn wraz ze swoimi sekretarzami, bądź też 
do hotelu D Hans, gdzie zamieszkała reszti 
przybyłych. Na hotelu tym pow iew ały fiagi poi 
siki-e, u wejścia ustawiony był posterunek hono 
row y policji, tale samo, jak przed sędziną ge 
neralnego komisarza

O godz. 1C rano pan prejmer Bartol wraz z 
ministrem Kiihnem złoży li w izytę prezydento-
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w i senatu wolnego miasta Gdańska, W ysokie­
mu Komisarzowi Ligi Narodów i Prezydento­
w i Rady portu, którzy natychmiast w tym sa­
mym porządku rewizytowali pana premiera i 
ministra Kiilma. Z okazji przyjazdu pana pre­

miera Bartla : ministra Kiilma do Gdańska, 
wszystkie gmachy rządowe polskie w  Gdańsku 
oraz budynek senatu w. m. Gdańska udekoro­
wane zostały dagami polskiemi, względnie 
gdańskiemi.

Dalsza dyskusja nad rewizją Konstytucji
w Sejmie

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 27 2 (^ iii) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia Sejmu marszałek poda! 
do -wiadomości skład komisji budżetowej, która 
zgodnie z wczorajszą uchwałą sejmową zajmie 
się zarzutami przeciwko ministrowi Czecho­
wiczowi. W  składzie komisji zaszły pewne 
zmiany (w  miejsce chorego posła Diamanda 
wchodzi poseł Liebermann. w  miejsce posła 
Pączka —  poseł Downarowicz itd.) zgodnie z 
art. 6 ustawy o Trybunale Stanu komisja ma 
po wszechstronnem zbadaniu sprawy przedło­
żyć  Sejmowi wniosek o postawienie ministra 
Czechowicza przed Trybunał Stanu, względnie 
o odrzucenie wniosku.

Przed porządkiem dziennym zabiera glos po­
seł Polakiewicz (BB ). który protestuje pewne 
twierdzenia posłanki Balickiej w związku z w y 
wiadem marszałka Senatu.
: Z  kolei przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego t. j. do dalszej dyskusji 
nad projektem B. B. w sprawie rew izji konsty
facji.

Pierw szy przemawia poseł Bagiński (W y ­
zwolenie), który w  dłuższym wywodzie k ryty­
kuje projekt B. B. Mówca m. jn. wypowiada 
słowa: A teraz przy jrzy jm y się, jak przygoto­
wano tę nową Konstytucję...

P rzeryw a mu poseł Sanojca (B. B.) Tego  ni y  
^przecież nie wiemy, a pan co? (Huczna weso­
łość i oklaski na lew icy).

Dłuższe przemówienie wygłasza następnie 
poseł Radziwiłł (B. B.) Mówca, broniąc proje­
ktu B. B. obiera następującą taktykę: Cytuje
stale marszałka Daszyńskiego na dowód, że 
zmiana konstytucji jest konieczna, przeciwsta­
wiając te w yw ody wywodom posła Niedział­
kowskiego. Ja i moi koledzy —  oświadcza mó­
wca —  uznajemy każdy rząd polski, podczas 
gdy p. Niedziałkowski uznaje tylko rząd, który 
uznany został przez P. P. S. Mówca zaznacza, 
że grupa, do której należy poszła na pewne 
kom prom isy , godząc się na projekt B. B. W re­
szcie mówca przytaczając analogję zaczerpnię­
tą z historji polskiej, prosi o przyjęcie proje­
ktu.

Następnie zabiera głos pas. Liebertnan (P P S ) 
M ówca analizuje szczegółow o projekt BB, za­
trzymując się dłużej nad uprawnieniami P rezy  
denła. Mówca dowodzi, że z takich uprawnień 
jakie przewiduje projekt BB korzysta! jeden 
tylko Prezydent, przeznaczony zresztą na mo 
narchę —  Napoleon III. Że w projekcie BB 
tkwią idee monanciństyczne dowodzi fakt że

wprowadzono „iistę cyw ilna" Prezydenta. W  
ten sposób pieniądze pobierane przez Pezyden 
ta zostały niejako ukoronowane. Ustępujący 
Prezydent pobiera w myśl projektu uposażenie 
a zatem pieniądze z chwila, gdy przestaje być 
Prezydentem przestają być ukoronowane.

Prezydent ma władzę nieograniczoną. Stara­
łem się zbadać wszystkie konstytucje i znaleść 
taką gdzie Prezydent miałby prawo zaw ie­
szać postępowanie karne. Uprawnienie jednak 
takie miał tylko cesarz austriacki, gdzieindziej 
tego nie znalazłem. Studiowałem konstytucję 
japońską, gdzie król Japoński nazywa się „te- 
no“  tj. władca niebios, a jednak ten wielki król 
i władca niebios jest biedakiem w porów 
naniu z prawami, z jakich korzystać będzie 
przyszły Prezydent Polski. Studiowałem dalej 
konstytucję murzyńskiej I.iberji i pytam, cze­
mu polski ind jest tak nieszczęśliwy, że BB 
nie chce mu nadać prawa, przysługującego mu 
rzynotn w tej republice. Mówca dowodzi na 
stępnie, że projekt BB ogranicza całkowicie i ni 
cjatywę poselską. W prowadza on jedynowladz 
Iwo.

Taka konstytucja która oddaje władzę P re ­
zydentowi, przykrojona jest na miarę Cezara, 
Napoleona. Cromwella, a nie dla tych śmiertel­
ników, którzy są u nas prezydentami, bo u nas 
niema żadnego przepisu konstytucyjnego, któ­
ryby zmuszał do wyboru genialnego człowieka. 
Z projektu tego przebija nieufność do społeczeń 
stwa.

Mówca kończy słowami: Nie wstydzę się, 
że należałem do trzech pierwszych Sejmów, a 
jeżeli poseł Radziwiłł w ierzy, że historia ws-po 
tmri jego nazwisko, to ja w ierzę również, że na 

j sze nazwiska nie pójdą w zapomnienie, a gdy 
kości nasze pokryje ziemia, przyszłe pokolenia 
oddadzą tym sejmom sprawiedliwość. Hi stopią 
wypisze mietyiiko błędy, ale i ich czyny. Zniknie 
też w tedy nazwa „Sejm ladacznic" (burzliwe 
oklaski).

Następnie przemawia poseł Wrona (Str. Chł.) 
który stawia wniosek o odrzucenie w pierw 
szem czytaniu całego wniosku. Na tern odro­
czono dyskusję nad zmianą konstytucji.

Z kolei poseł Brnu (BB) referuje wniosek o 
przedłużenie godzin handlu w  dni przedświąte 
czne. Poseł Jankowski występuje przeciwko 
temu i domaga się odesłania wniosku do komi 
sji. Wniosek jego  zostaje przyjęty poczem roz 
poczęła się szczegółowa dyskusja nad noweli 
zacją dekretu o  ustroju sadów.

Następne posiedzenie w  piątek.

Znaczny sukces nowej kam* 
panji Jointu

N o w y  Y o r k ,  27 2 ŹAT. Akcja Jointu dla 
zebrania funduszu w  wysokości 25 milionów do 
larów dla ludności żydowskiej w Europie, w y ­
kazała po dzień 15 stycznia br. 13.576.404 dola­
rów w  gotówce, zaś blisko 20 miljonów w de­
klaracjach. Jak wiodomo, uchwała kierownic­
twa Jointu w  Ameryce, akcja ta ma być skoń­
czona do 31. grudnia br.

Katastrofalny orkan w Ameryce
W i e d e ń ,  27 2 P A T . „United Press" dono­

si z Nowego Jorku, że gwałtowny orkan, któ­
ry  nawiedził stany południowe, stał sic powo­
dem śmierci wielu osób. Orkan ten odczuto naj­
w ięcej w  miejscowości Duncan w  Stanie Missi­
sipi. Dotychczas wydobyto z pod gruzów 15 
trupów  W  innych miejscowościach, jak np. w 
Memphis, wyrządził .orkan również wielkie spu 
stoszenie.

Półtora miljona bezrobotnych 
w Anglji 

„Pogf6wne“ od obcych.
L o n d y n ,  27 2 (A W ) Liczba bezrobotnych 

w Anglji wzrosła w ostanim tygodniu do 1 i pół 
miljona osób. Istnieje projekt wniesienia w par­
lamencie wniosku o zaprowadzenie podatku po- 
głównego dla obcych, z którego dochód będzie 
przeznaczony dla bezrobotnych.

Samolot Le Brixa —  rozbił się 
Lotnicy wyszli bez szwanku

R a n g  o o  n. 27. 2. P A T . Samolot L e  Brix‘a, 
odbywający lot do Indochim francuskich, rozbił 
się w odległości 120 mil od Rangoom Lotnicy
wyszli bez szwanku.

H e l s i n g f o r s ,  27 2 PA T . W  amatorskich 
bokserskich zawodach reprezentacyjnych po­
między Szwecja a Finlandią zw yciężyła  Szwe­
cja w stosunku 5:3.

— OHOHK KOM ETY ulrzynmją przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej ..FRAN C ISZKA  JÓZE­
F A " lekkie wypróżnienie, przyczeni połączone to  
jcsl nieraz, z. nadzwyczaj dobroczynnem działaniem, 
na chore organy. Autorzy klasycznych dzieł ©• 
chorobach kobiecych twierdzą, iż  pomyślne dzia­
łanie wody „F R A N C IS Z K A  JÓ ZE FA " potwier­
dzają rezultaty ich badań. Żądać w aptekach i? 
droguerjaeh. 31861

Przed zebraniem się komisji 
budżetowej

( Telefonem  od naszego korespondenta)
W  ą r s z a w  a. 27. 2. Siu. W  zastępstwie prz© 

wodnicząoego komisji budżetowej posła Byrkk 
który bawi obecnie w Zakopanem zw oła ł wic© 
przewodniczący komisji poseł W yrzykow sik i 
posiedzenie komisji na czwartek, zawiadamia­
jąc o  tein równocześnie posła Byrkę. W  odpo­
wiedzi nadszedł z Zakopanego telegram, dooo  
szący, że poset Byrka wraca w  piątek, wobec  
czego posiedzenie odroczono. Na czwartkowe®-, 
posiedzeniu komisji miała przystąpić do ohrad 
nad wnioskiem o  postawienie min. Czechowi­
cza przed Trybunał Stanu.

Minister Mironescu wyjechał 
z Warszawy

W  a r s z a w  a. 26. 2. PAT. Dzisiaj rano odje­
chał z W arszaw y minister spraw zagranicz­
nych Rumunji Mironescu, żegnany na dworcu 
przez ministra Zaleskiego w  otoczeniu w y ż ­
szych urzędników ministerstwa, przedstawicie 
li porozumienia prasowego polsko-rumuńskie­
go oraz personelu poselstwa rumuńskiego w  
pełnym składzie. Ministrowi Mironescu towa 
rzyszą w  podróży poseł rumuński w  W arsza­
w ie p. Davilla oraz poseł polski w  Bukareszcie 
p. Szembek.

Stresem anr wycofuje się 
z życia politycznego

B e r l i n .  27. 2. PAT. „Vossische Ztg.“  donosi 
że w  opublikowanym przez większość dzienni 
ków tekście wczorajszej m owy ministra Strese 
manili a, opuszczony został ustęp który minister 
dodał już w toku przemówienia, a w  którym 
mówił o swoim stanie zdrowia. Minister Stre 
semann —  zdaniem „Voss. Ztg.“  —  miał użyć 
zwrotu, że w  najbliższym czasie będzie on mu 
siał uznać za rzecz pożądaną wycofać się z 
aktywnego życia politycznego.

Nowa konferencja państw 
sukcesyjnych w sprawie rent
W i e d e ń ,  27 2 PA T . Dzienniki donoszą z 

Pragi, że państwa sukcesyjne obradują obecnie 
nad kwestia odbycia nowej konferencji, tyczą­
cej rent, celem powzięcia definitywnego stano­
wiska w  sprawie regulacji długów przedwojen­
nych. Rokowania te mają się odbyć w drugiej 
połowie marca we Wiedniu, Fradze lub Buda­
peszcie.

Zamknięcie żyd. uniwersytetu 
ludowego w Rydze

R y g a ,  27 2 ŻA 'r . Na skutek zarządzenia 
władz zamknięty został ai do wyroku sądowe­
go żydowski uniwersytet ludowy w Rydze pod 
zarzutem uprawiania działalności komunistycz 
nej. Zarządzenie to pozostaje w związku z re­
wizjami i aresztowaniami dokonanemi przed 
miesiącem. Po dokonaniu rewizji u przeszło 200 
osób, 35 osadzono w więzieniu. Wszystkie do­
kumenty i księgi tej instytucji przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego. W  stosunku do 
kierownika uniwersytetu ludowego dra Hasa, 
który jest chory, zarządzono areszt domowy.

Sromotna klęska separatystów  
z Agudy

J e r o z o l i m a .  27 2 ŻAT. W  tych dniach 
upłynął termin zgłoszenia list związku gmin 
żydowskich w Palestynie. Liczba zarejestrowa 
nych członków związku Kneset Izrael, która wy  
nosiła w styczniu 80,000, wzrosła do 90,000 o- 
sób. Natomiast separatystyczna lista Agudas 
Urael zebrała zaledwie 7,000 podpisów.
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N e w a  itusacla polityczna^
r z e k o m a  k o n w e n c j a  m i l i t a r n a  m i ę d z y  F r a n c j ą  a  B e l g i a

Tekst konwencji i zarządzeń wykonawczych. —  Flamandzkie sym patie. holenderskiego orga­
nu. —  Belgja i Francja zaprzeczają autentyczno ści. —  Sprzeczność z  Locarneni i paktem Kel-

logga. —  Rola Anglii.

(K ) Ogłoszony przez holenderski dziennik 
„Utrechtsche Dagblad" tekst militarnej konwen 
cji między Francją a Belgją, o czem obszernie 
donieśliśmy w  naszych telegramach, stał się, 
jdk się tego można było spodziewać, dużą sen­
sacją polityczną.

Ó  vóż idzie? Holenderski dziennik ogłosił 
tekst konwencji militarnej, składającej się z 
ośmiu artykułów, a pochodzącej z roku 1920, 

zarządzenia Wykonawcze, które w roku 
iS>27 m iały ustalić sztaby generalne Francji i 
Belgii.

PtuiwencJa militarna z roku 1920, przewiduje 
w,artykule 1. i 2., że oba państwa na wypadek 
wojny z Niemcami lub z innem państwem przez 
Niemcy W jakikolwiek sposób popieranem, obo 
wiążttją się pomagać sobie wzajemnie całą swą 
siłą zbrojną. Artykuł 3. postanawia automaty­
czną mobilizację obu państw na wypadek mo­
bilizacji Niemiec, lub państwa przez Niemcy po­
pieranego. Artykuł 4. określa wzajemne obo­
wiązki obu państw. Belgia obowiązuje się zmo 
biiizować conajmniej 600,000 żołnierzy, z  cze­
go pbłowa ma być armją czynną, a połowa ma 
składać się z  rezerw. Francja obowiązuje się 
przyjść fię lg ji z pomocą z armją liczącą miljon 
200,000 żołnierzy, która ma operować na bel- 
gijśkiem terytorium. Artykuł 5. przewiduje tak 
szybką ofenzywę przeciwko Niemcom, by 
Niemcy musiały bronić się tak na północnym 
jak na południowym froncie. Artykuł 6. przewi 
duje stały kontakt sztabów generalnych i do­
roczne konferencje. Artykuł 7. ustala moc obo­
wiązującą tej konwencji na 25 lat, przytem 
obie strony obowiązują sie do niepodpisywania 
żadnego militarnego lub dyplomatycznego do­
kumentu naruszającego zawartą kdnwenęję 
oraz do mezawierania oddzielnych pokojów. 
Artykuł 8. określa konwencję jako tajną.

W  zarządzeniach wykonawczych z daty 7. 
lipca 1927 wymienia się przedewszystkiem wro 
gie państwa, z któremi może dojść do wojny. 
Beigja ma tylko dwóch wrogów, a mianowicie 
Niemcy i Hoiandję, Francja zaś trzech: Niem­
cy, W łochy i ewentualnie Hiszpanię. Ponieważ 
obrona tery tor jurń jest rzeczą główną, przeto 
obwiązuje się -Francja na wypadek konfliktu 
wojennego z Holandją przyjść Belgji z pomocą 
z dwoma korpusami wojska. Belgja zaś obowią 
żuje Się na wypadek konfliktu Francji z W ło­
chami postawić Francji do dyspozycji dwie dy 
wizje. Artykuł 3 omawia dyplomatyczną i mili­
tarną pomoc Francji w  razie konfliktu Belgji 
z Holańdją. Artykuł 3 oznacza belgijską armię 
jako lewe skrzydło francuskiej o fenzywy i 
przewiduje wzmocnienie tego skrzydła przez 
wojska Anglii. Artykuł ten omawia strategicz­
ną reorganizację koleji belgijskich. Artykuł 4. 
określa szczegółowo siłę artylerii obu państw. 
Artykuł 5 omawia pomoc Anglji w  ofenzywie 
frańcusko-belgijsklej w  kierunku Zagłębia Ruh- 
ry. W  artykule tym  jest też omówiona sprawa 
przemarszu przez Holandję i zapodane są do­
kładnie linie kolejowe, które w tym celu mają 
być rozbudowane.

■Zastanówmy się przedewszystkiem, z jakie­
go źródła pochodzi ten dokument. Holenderski 
dziennik „Utrechter Dagblad“ znany jest ze 
swej orientacji antyfrancuskiej i ze swej sym­
patii dla Flamandczyków, którzy obecnie w  
Belgji pod przewodnictwem Augusta Borttsa, 
dawnego banity i skazanego nawet na śmierć 
pod zarzutem współdziałania z Niemcami a 
obecnie ułaskawionego, bardzo energiczną roz­
wijają. propagandę za swem równouprawnie­
niem. P o  swym powrocie do czynnej polityki 
odniósł August Borns niedawno duży sukces 
wyborczy, a ponieważ m iędzy Belgją a Holan­
dią są rozmaitsze sporne sprawy, Flamandczy 
cy stanęli otwarcie po stronie Holandji. Tak 
Wiec z tego wynika intencle hnlenderskies-n ar

ganu nie są zbyt czyste i dlatego bardzo ostroż 
nie należy traktować tę najnowszą polityczną 
sensację. Mimo jednak całej ostrożności, kon­
wencja m iędzy Francją a Belgją jest faktem 
zmuszającym do głębokiej zadumy. W prawdzie 
belgijski minister spraw zagranicznych Hy- 
mans oświadczył w parlamencie, że ogłoszony 
dokument jest falsyfikatem, a jego autentycz­
ność została też zdemntowaną przez francuskie 
kola oficjalne, ale z dalszych wynurzeń Hyman 
sa wynika, że taka konwencja, o charakterze 
wprawdzie czysto defensywnym, przecież za­
istniała. Ta  konwencja została później uzupeł­
niona przez porozumienie obu sztabów general­
nych, które to porozumienie zdąża tylko do za­
bezpieczenia nienaruszalności terytorjum obu 
krajów.

A*w ięc już na podstawie oświadczenia belgij­
skiego ministra spraw zagranicznych ustalić 
można, że miedzy Belgją a Francją już od roku 
1920 istnieje konwencja militarna, nosząca —  
przyznajmy to —  charakter defensywny, ale ta 
konwencja uzupełniona została porozumieniem 
między sztabami generalnymi obu krajów, któ­
re doszło do skutku w roku 1927. Jeśli jeszcze 
zrozumiałą jest rzeczą zasadnicza konwencja 
z roku 1920, a więc w czasie kiedy trwała je­
szcze psychoza wojny, to już niezrozumiałe 
się staje uzupełnienie tej konwencji z roku 1927, 
a więc w owa lata po paktach lokarńeńskich. 
Konwencja z roku 1920 została wprawdzie zgło 
szona w  Lidze Narodów, ale Francja i Belgja 
nie przedłożyły wcale do rejestracji dodatko­
wych dokumentów, powołując się na to, żę kon 
wencje militarne mają tylko charakter „techni­
cznego porozumienia", a więc nie podlegają 
rejestracji. W szak nie zostały też zarejestrowa 
ne konwencje militarne m iędzy Francją a Po l­
ską oraz m iędzy Francją a Czechosłowacją!

Nfe ulega więc wątpliwości, że istnie­
nie takich tajnych konwencyj stanowi bardzo 
poważne niebezpieczeństwo dla pokoju, nie ule­
ga też wątpliwości że pozostają one w rażacej 
sprzeczności z duchem Locarna i paktem Kel- 
logga. Można wiele przytoczyć ne ich wytłuma 
czenie. można powołać się na nieustającą agi­
tację Niemiec za rewizją traktatów pokojo­
wych, można mieć uzasadnioną nieufność co 
do rozbrojenia Niemiec, ale wszystkie te okoli­
czności mogą być tylko wytłumaczeniem, ale 
nie usprawiedliwieniem tego rodzaju, tajnych 
traktatów. Istotą s^oją, duchem swym należą 
one jeszcze do okresu przedwojennego, można 
się było spodziewać że po w ielkiej wojnie świa 
towej ustaną tajne przygotowania nowej w oj­
ny. Nie trzeba się bowiem łudzić, że wysuwa­
ne obecnie m otywy o defensywnym charakte­
rze tych traktatów są tylko parawanem, z pod 
którego spogląda ku nam uzbrojona pleść, szy­
kująca się do nowego zamachu na pokój świa­
ta.

Ciekawą jest też fo la  Anglji w  tej całej spra­
wie. Prasa angielska stanowczo protestuje prze 
ciwko wciąganiu Anglji w całą tę aferę. Należy 
jednak wyczekiwać dalszych wyjaśnień, okaże 
się bowiem, być może, że ten i ów  punkt ogło- 
szone^o dokumentu nie odpowiada prawdzie.

—  ODBYTE ONEGDAJ W ALNE ZEBRANIE 
SEKCJI SZACHOWEJ Z. K. S. MAKKAB) po udzie 
leniu absolutorium ustępującemu Zarządowi wybra­
ło następujące kierownictwo: kier. Eichorn Izydor, 
zast. ApseJ Henryk, sekretarz i skarbnik: Hrsch-
berg Izaic. członkowie: Abraham Adolf i Friedman 
Kalman. W  związku z 2fl-!etnim jubileuszem klubu 
ScKcja utrwaliła urządzić następujące irraprezy: 
turniej o .mistrzostwo klubu, w  okresie letnim żywe 
szachy na boisku, w okresie jesiennym turniej z u- 
działem czołowych zawodników Krakowa ‘ zaralej 
scow jca oraz rlawiąznć kontakt z innymi klu.bartr 
szachowymi celem stworzenia Okręgowego Związku 
Szachowego dla przeprowadzenia mistrzostw jed­
nostkowych i drużynowych.

»OZMASTOSCB

Kiepura o swych występach 
w medjtilaóskiei „Scali"

Kiepura niedawno powrócił do Wiednia z M e  
djolanu, gdzie występował w operze i bardzo 
duży odniósł sukces. Po swym przyjeździe 
przyjął jednego ze sprawozdawców pism wie-i 
deńskich. Rozumie się, że przywołał swego se­
kretarza —  bo Kiepura jest już tak sławnym, 
że musi mieć sekretarza —  i kazał przynieść! 
dwa olbrzymie foliały, zawierające recenzje o; 
nim. Przy tej sposobności przyniósł sekretar* 
także i listy miłosne do Kiepury, które tenże 
otrzymuje masami. *

Kiepura jest zachwycony swerai występami 
w  Mediolanie, Ni© ukrywał wcale swojej tremy 
i długo opowiadał, jak sdę bał Toscaminiego 
Jak wiadomo, Kiepura śpiewał w  operze wło> 
skiego kompozytora Latfcuady „Preoiosa Redi 
oole" i jak dziecko opowiadał o  swym  trium­
fie. Kiep ul a tak dalece się podobał w  Medjoła 
mie, że został zaangażowany na wiosnę, wysts 
pi w  „Cyganerii" j w  „Rigoletto". W yw iad  sw ój 
zakończył Kiepura uwagą że musi jeszcze bar 
dzo dużo pracować, Praca jest jednak najprzy­
jemniejszą rzeczą na świeci©, zw łaszcza jeśli 
się ma dobre zdrowie. Pod tym względem  jest 
Kiepura zupełnie ze siebie zadowolonym człc 
wiekiem albowiem sypia przy otwarłem  oknie 
i nie w ierzy  w  żadne katary Gdy dziewczyna’ 
jest piękne, całuje ją, choćby nawet diabelski 
miała katar. Takim to zuchem jest Kiepura! Ha,- 
trudno! ’ *c

Proces o zemdlenie Henny 
Porten

W  óerłlmie toczy' sdę niedawno łatenesuwcy pro­
ces — o zemwMicifliie Hemny Porteru Swego czasu za­
warła pewna berlińska wytwórnia umowę z Hełmy 
Ponton, której artystka nie dotrzymała, Wytwórnia 
wdrożyła proces o odszkodowanie, a w  traaocte te- 
go procesu Henny Pontem zemdlała. Zastępca wy- 
twoimi Dr. Weltsofcn napisał następnie w  jednem 
ze swych podań do sądu, że Henny Portem mistrz© 
wsiko zagrała scenę zemdlenia, by w  ten sposób 
wipłynąć na sąd. Mąż artystki Dr. Kaumann wniósł 
przeciwko Dr. Wofeofomowii skargę o  obrazę hono­
ru swej żony. Rozprawa była pełna dramatycznych 
scen. Zgromadzeni na sali' sądowej wielbiciele awy 
stitói urządził-' jej burzliwą owację Henny Portet* . 
proces wygrała, a adwokat wytwórni scaamny zo ­
stał na grzywnę w  wysokości 250 atic.

Francja nie wykonuje wyroków 
śmierci na kobietach

Przed kilku miesiącami skazane w e  Franci 4 
biety na karę śmiercu Dwie zaricih na woftos-ek T ry ­
bunału zostały przez prezydent? rępuMHfci ułaska­
wione. Los zaś ewu diaWyoh kobiet skazanych na 
śmierć był niepewny, ponieważ trybunał nie poeta- 
wiił żadnych wniosków o ułaskawienie. Prezydent 
Doumergtue ułaskawił jednak i te kobiety, ośwtedczt 
iąc, że nie chce przerwać tradycji francuskiej, wedle 
której na kobietach nie wykonuje się wyroków 
śmierci. Szkoda, że prezydent Doumergue. jest tak 
bardzo elegancki tylko wobec kobiet! Mężczyżm 
powinni domagać sdę równouprawnienia L żądać, ba, 
i wobec nich Skasowano wyroki SmlercL

AKTORZY BERLIŃSCY DOMAGAJĄ SIE WYŻ­
SZEGO MINIMUM SW YCH GAZ. Ctoegdaj odbyło
się w Bedlnie bardzo liczne zebranie berlińskich a- 
ktorów, na któretn omawiano ustalenie wysokości 
minimum aktorskich płac. iAmimwm to wynosi obe­
cnie 25 Mk. Wszyscy mówcy byli tego zdania, że 
jest ono niewystarczające i żądali podwyższenia 
przynajmniej do 300 Mk. Okazało się też, że w  sa­
mym Berlinie pracuje obecnie na około 3 tys. akto 
rów tylko 750. Ciekawą jest nzcczą, że berlińscy 
stawni aktorzy nie raczyli się zjawić na te®  zebra 
nim. ąntidanwśćl
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Wstrząsający dokument
Przed kilka dniami został, jak wiadomo, na 

podwórzu więzienia wojskowego w Krakowie 
rozstrzelany wyrokiem sądu, szeregowiec M i­
chał Bodziemy false Zając, skazany za zabicie 
policjanta. W  przeddzień stracenia odwiedził 
skazańca —  prócz księdza, który udzielił mu 
z urzędu ostatnich pociech relig ijnych  —  do­
browolnie i powodowany jedynie współczu­
ciem ks. P io tr  Niezgoda, generał W . P., szef 
duszpasterstwa tutejszego D. O. K. W e  wczo­
rajszym  numerze jednego z dzienników kra­
kowskich ogłosił ks. gen. Niezgoda w form ie 
fejletonu wrażenia swoje z tych odwiedzin 
oraz rozmowę, jaką prowadził ze skazańcem, 
którego prośba o ułaskawienie została już wów 
czas odrzucona.

Pejłeton ks. gen. Niezgody jest dokumentem  
wstrząsającym.

B ije  z niego tragizm, zapierający wprost 
dech czytelnika, k tó iego serce i dusza otwar­
te są na ból, niedolę i Krzywdę ludzką. Ks. N ie ­

zg od a  pisze: „Choćbym miał pióro Dantego, 
przedstawiający Sąd ostateczny, nie potrafił­
bym dokładnie przedstawić ni piórem ni pen- 
dzlem tego stanu, w jakim się znajduje psyche 
takiego biednego skazańca".

Z  rozmovwy okazuje się, że skazaniec był 
typowym, klasycznym niemal okazem istoty 
ludzkiej, zaniedbanej najzupełniej i skrzywdzą 
nej w sposób wprost okropny przez społeczeń­
stwo. 23-letni parobczak, który po 5-dniowej 
służbie wojskowej uciekł powodowany tęskno­
tą do kochanki, a potem tropiony jako dezerter 
strzelił do jednego z obiegających chatę poli­
cjantów —  23-letni ten człowiek był kom plet­
nym pod każdym względem analfabetą. U ro ­
dzony jako nieprawy syn matki, która prócz 
niego miała jeszcze pięcioro nieprawych dzie­
ci, w największej nędzy, spędził potem cale 
swoje życie przy bydle jako pastuch. Do żad­
nej szkoły nigdy nie chodził, nic zgoła nie 
umiał prócz wypasania bydła. Dzikie stworze­
nie ludzkie. Ani dobre ani złe —  zwierzyna tr 
ludzkiej postaci. Dość powiedzieć, że nie umiał 
dobrze pacierza. O Bogu wogóle nic nic wie- 
dzial.O Jezusie wiedział tylko tyle, że ..pono 
zydy go zamęczyły". N ic, ani słowa więcej. 
P rzy  komunji nigdy nie był, a ty le tylko o niej 
wiedział, że „ludzie chodzą do komunji"'. Nic, 
ani słowa więcej. Ostatniem jego przed śm ier­
cią życzeniem była —  torebka cukierków.
<Przypomina się biedny nasz „Boncie szwajg" .) 
Ten człowiek został skazany na śm ierć i roz­
strzelany. Ks. Niezgoda kończy swój fejleton 
następującemi słowy:

A  teraz krótkie pytanie. —  Kto przy glęb- 
szem zastanowieniu się jest winowajcą — 
czy on — ten głupi Michał, o którego nikt w  
życiu nie dbał, który w  godzinę śmierci pier­
wszy i  ostatni się spowiadał, pierwszy 
i  ostatni raz przystępował do Stołu Pańskie­
go; — czy ci, którzy go  od pierwszej chwili 
usunęli poza nawias społeczeństwa jako „znaj­
dę..."

Fejleton ks. Niezgody jest tak wymowny 
i  wstrząsający, że wszelki komentarz mógłby 
go jedynie tylko osłabić. A jednak komentarz 
jest —  konieczny. P rzy  całem bowiem uszano­
waniu dla głębokiego uczucia i współczucia 
ks. Niezgody, należy stwierdzić, że platforma 
na jakiej sznn. autor między wierszami stawia 
swój problem, jest zbyt ciasny i zbyt senty­
mentalny. Czy kara śmierci, tv razie gdyby 
Michał Zając nic był analfabetą i nie był po- 
krzywdzonem dzieckiem społeczeństwa, a da­
lej, gdyby zbrodnia jego była większa, bar­
dziej świadoma, a bodaj nawet wyrafinowana 
—  czy wówczas kara śmierci byłaby słuszna i 
uzasadniona? W  tym  wypadku była ona rze­
czywiście. czemś slraszłiwem. Ale czy  w oko­
licznościach mniej drastycznych —  znajduje 
ona usprawiedliwienie w prawach boskich i w 
sumieniu ludzkiem? Jcdnem słowem —  trzeba 
się zderrdow ać: za czy przeciw karze śmier 
ci? Jeżeli sic jest za kara śmierci, to wówczas 
trzebą się z konieczności zgodzić także bodaj

Zgodne z ustawa czy -  nie!
Jeszcze o sprawie 3500 wyborców kahalnycft bez wieku wzglj zawodu

Kraków, 28 Lutego. o tein samem imion Lu i nazwisku, a wówczas o d M
P. prezydent gminy żydowskiej w  Krakowie ka- I * *  ich można tylko wedle wieku, względnie zattu-

1 dnienia, .lest to zatem ostrożność ustawy zupełnie 
słuszna. Ale pomijając te argumenty materjainey U. 
sta wyborców jest z przyczyn formalnych spiaeca- 
»a z wyraźnym przepisem ustawy.

Zdawałoby się zatem, że p. prezydent i inni praw 
nłcy zajdlijący się wśród członków Kady ten jasny 
zarzut Oipnzycii i jej żądanie, aby w tym kierunku 
w/tiipeiiiić . listę, uznają za. s&razńc. Cóż, kiedy jest 
to przecież żądanie opozycji! A to przecież wystar 
czy. aby logikę, interpretację ustawy gwałtem zgi 
nać i — kazać sobie uchwalać, że zgodne z ustawą 
jest to. co nie jest zgodne z ustawa. W  tych ciężkafcfc 
czasach upadku sejmu, jako W ładzy ustawodaw­
czej jest to dla nas słodka pociechą, że więrkszóść 
naszej Rady wyznaniowej wzięta na siebie rolę s©j 
mu i uchwala ustawy!

Ale ostatecznie — czego się nie robi dila uiratowa 
nia władzy swojej. Można jeszcze, jeśli nie lógicz- 
uie, to psychologicznie pojąć, że p. prezydent odko­
menderował tradycyjnego swego wnioskodawcę do 
spełnienia zbożnej funkcji. Trudniej wiprawdizae zro­
zumieć, że inni prawnicy za wnioskietn takim w  Ra 
dale stosowali, choć łatwo zrozumieć, • że reszta 
większości posłusznie podniosła palce z.a wnioskiem. 
Ostatecznie od czego radca ma palce?!

Wszystko ujdzie. Ale. żeby mieć na tyle, .powiedz 
my, odwagi, aby kazać sobie uchwalać wnioski, że 
zarzuty opozycji, stojące na straży ustawy są — 
insynuacjami-, żeby nadto mieć odwagę odnoStre 
uchwały rozsyłać prasie dla swojej glo-rjii, gdy prze 
cicż prostszą byłoby rzeczą błąd przyznać i napra 
wić go — to przekracza nawet nasze Cvzekirsva- 
nia w stosunku do obecnej większości kahałnej, • Jctó 
ra przecież. gruntownie nas wyleczyła od .złudzeń 
co do jcii obiektywności.

*  * *

Jak się dowiadujemy sjoiństyczuii i mizrachisty- 
c.Ziiii członkowie Komisji Wyborczej wii'?ś!i w lczer 
pu-jąco umotywowane zażalenie w spraw.e pm.wż- 
sz.ei do Komisji wyborczej z żądaniem sana;;’ .

Zażalenia od uchwały komisji 
wyborcze;

Komisja wyborcza onegdaj rozpatrywała reklama 
cje wniesione tak o wpis, iakoteż o w y k i 'sienie z 
listy wyborczej. Komisja wyborcza przystąpi-

za! sobie na ostatinie-in posiedzeniu plc-nawem neuwa 
Iić wniosek, że dotychczasowa ak-cja komisji wybór 
czcj jest w  pcfcn —  zgodna z ustawą. Ostatecznie 
mie można się ternu dziwić, bo p. prezydent gfn-iny 
jesł równocześnie — przewodniczącym komisji w y , 
borczej. P. prezydent następnie rozesłał do prasy 
kirak-owiskiie.j komunikat, zaświadczający wszem 
wobec znaczenie uchwalonego wniosku o zgodność; 
akcji wyborczej z ustawą. I temu dziwić s-,e me mo 
żna, bo przecież bądźcobądź stoimy przed wy-bo-ra 
mi, a w  tej sytuacji a.te-si taki nie jest bez znacze­
nia dla popularności.

Sprawie tej poświęciliśmy już wczoraj nieco uwa 
g.i, Jeśli dzisiaj do niej wracamy, t-o tytko dlatego, 
aby „z ustawa w ręku" wskazać publiczności, jak 
ta zgodność z ustawą wygląda.

Zestawimy fak-ta:
§ 21. rozporządzenia wyborczego, ustęp 2, brzmi:

..Na listę wyborców mogą też być wpisani, bez 
zgłaszania deklaracji, ci członkowie gminy, posiada 
iący w  gminie czynne prawo wyborcze, którzy obje 
ci sh ostatnio ułożoną listą składek gminnych".

Ko-miisiia wyborcza z prawa tego skorzystała j. ii- 
chwaiila opodatkowanych zamieścić na liście wybór 
czcj bez deklaracji. Dotąd wszystko w porządku.

§ 21. ustęp 3. brzmi jednak następująco: „Lista wy 
borców winna zawierać imiona i nazwiska wybor­
ców, ułożone w porządku abecadłowym, podług na 
zwisk wiek i zatrudnienie".

Wobec tego brzmienia ustawy uiema miejsca na 
dwie in.tc.r>pretaćje: jasnem jest, że wszyscy wybór 
cy na liście sic znajdujący muszą być poddani wraz 
z ich wiekiem i za-tra-dudcnicm. Temsnniem także 
wciągnięci na listę opodatkowani wyborcy bez de 
kiaracji.

Na. liście wyborców przy obecnych wyborach do 
gminy żydow-s-kiicj w Krakowie 3.500 opodatkowa­
nych wyborców figuruje nu liście bez wieka, a z po 
środ nich 300_kókadzies:’ąt także bez zatrudnienia.
To ie-st fakt niezbity, z listy wkteczny. a musiał fakt 
ten przyznać również p. prezydent na ostnunicni po 
siedzeniu gminy żydowskiej.

Powstaje zatem pytanie: czy w tym punkcie lista 
wyborcza, a zatem także akcja w y bo: cza jest zgod 
na 7. ustawą, czy też nie? Odpowiedź każdego czlo 
wieka, dla którego dwa a dwa jest cztery, a nib pięć. 
musi wypaść: nie To nie jest zgodne 7. ustawą. Nic
wchodzimy w to. czy ustawa jest słuszna, czy nie. J już do wysłania zawiadomień o uchwałach powzię­

tych na skutek wniesionych re-klamacyi. ' Osobom, 
dotkniętym uchwałą komisji wyborczej ptzysjfoguta 
prawo wniesienia zażalenia za pośrednictwem ko­
misji wyborczej w przeciągu dni 8-iriu od doręcze­
nia uchwały komisji wyborczej. Zażalenia wniesio­
ne w późniejszym term.nb nie będa uwzględnione. 
W yborcy zechcą tedy we własnym Interesie bez­
pośrednio po otrzymaniu zawiadomienia z komisji 
wybo-rczej /.głosić się w biurze wyborczem przy Or 
ganizacji Sjonskic], Stradom 15, teł. 45-41, które u- 
dziela wszelkich wyjaśnień.

nie zgodne 7. ustawą to nie jest. Wyiiióg. aby wszy* 
cy wyborcy byli podani wraz z wiekiem i zatrud- 
itŁariani jest zupełnie jasny, a jego cel ustawowy 
zupełnie słuszni34. Może bowiem być opodatkowany 
ktoś, kio inic ma lat 25, a w takim razie nie może 
ziiialeść się na liście wyborczej, ini-ino, że jest c-poda: 
kowany, bo ukończony 25 rok życia ie-st bezwzględ 
uym wymogiem czynnego prawa wyborczego. Po­
nadto podanie wieku i zatrudnienia służyć ma dla 
odróżnienia osób o tein imieniu i nazwisku. Wszak 
pod tym samym adresem mogą mieszkać wyborcy

„Kraków zezem"
(Premjera w „Gongu").

Pan dyrektor Jastrzębiec jest człowiekiem gołę­
biego s-ei-ca. Kocha krakowską publiczność, chciał­
by ją przyhoł-ubić każdy jej kaprys, spełnić. Kochacie 
taniec — otóż Siprowadziłe-m piękn balet p A. Zabój 
ki-yn, przyozeim nie odbieram wam broń Boże, wa 
szych uiioioi-eńców p. Sobołtównej i p. Woin-ara. Do­
magacie się politycznej satyry, —  dam wam tyle, że 
s-i.ę wam aż znudzi. Prosicie o piosenki — niechże 
p. Cybulski, tatóergo tak gorąco oklasku jecie, wycią 
gnie ze swego repertuaru jeszcze dwie piosenki. 
Pozwólcie mi rylko zostawić chociażby jeden, je­
den skecz, bo i na tego rodzaju niewybredną sztukę 
są też amatorzy — powiedział sobie p. Jastrzębiec 
i słowa rzetelnie dotrzymał.

Dał więc nam program obfity, duży, przez f-rzy 
godziny trwający. Zapomniał tytko o jednem, że 
czasami „mniej" znaczy „więcej". Trudno też wy Jo 
wić pojedyncze numery, albowiem mamy prawdzi­
wy „emba-r.ras des richesses". Ale spróbujmy.

A więc tańce p. Zab-ojikihy: tanecznia ilustracja pra 
wie całego Szopena (czy nie za diużo?) i pełen prze

i na takie wypadki jak Michała Zająca. Jeśli 
się zaś jest przeciw karze śmierci —  to trzeba 
przeciw niej być na całej linjl. Poszczególny 
drastyczny wypadek nie może zdyskredyto­
wać samej instytucji, której jest wyrazem. Ca­
ła rzecz jednak w tem, że sama instytucja 
kary śmierci jest przeżytkiem barbarzyńskim, 
który winien zniknąć jak najrychlej. (b )

kornego wdzięku taniec „Do Ciebie". Że p. Halinka 
Zaboiltóna tańczy, jak Skra, nłe potrzeba chyba do- 
w-odizić. *

Ale też i nasza krakowska para zatańczyła przemi 
ly taniec „Gobelin".

(Na marginesie zaznaczamy, .że nasze „Gomgią- 
tka“ są milsze, a w  każdym razie smuklejsze od ba 
leta p. Za-bojkówmy).

Piosenkami uraczył nas owacyjnie witany p. Cy 
builsiki. ,

„Sk-eczowatość" poruczono p. Bełskiemu, które­
mu kazano być iy-dowiskim krawcem, skarżonym do 
sądu, w niebardco mądrym skeczu o alimenta. Do te
go gatunku należy też numer 7. trzema prelegenta­
mi, mocno już myszką tracący.

P. Belski dal nam też nastrojową Inscenizacje sta 
rej żydowskiej piosenki „A. B. C.“ .

Polityczna satyra znalazła swój wyraz w  sejmo­
wej oranżerii pióra p. Jastrzębca. Możeby ją autor 
raczył skrócić o połowę,, na-pe-wno zyskałaby na sile 
i zwartości!

Dodać jeszcze należy „Krakowski fiłrn" z d-osko 
nałemii karykaturami krakowskich osobistości p. 
Wojciechowskiego i Marciniaka. Polecam troskliwej 

! pieczołowitości pielęgnowanie tego rodzaju „nume- 
1 rów".

Jeśli wszystkiego nie wymi-eniłem, proszę mi . wy 
baczyć, bo program jest tak obfity, że o niejedmem 
można zapomnieć. Moass..
n— — — ■ * » —1 — — ■ —

— S. K. A. U. J. „EMUNAH". Dziś o godz. 7.45 
Konwent żałobny z powodu śmierci nieodżałowanej 

I pamięci brata Mięcia Rebbnma. Lokal własny przy 
: ul. Józefińsioieg 4, L p.
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Jedyną potężną organizacją liaodlową, kto. a i- 
etatieje ód diziesiątck lat i przez umiejętne pirzy- 
stosowao.e swej działalności do warunków go- 
spodarczych rozwinęła się w  sposób wprost im- 
ponuj |)Cy —  są to n iewątpliw ie międi.yinai~do<we 
Taigi Lipskie. Przeszły one poważną ewolucją i  
stały się dziś placówką, obejmując^ przegląd wy- 
łWÓ»iczośai całego niemal świata gospodarczego. 
Targi Lipskie obejmują wszystkie dzb-ly produk- 
^  ».SŁysitJuch artykułów pierwszej potrzeby ia 
fcoriez luksusowych. T a rg i tegoroczne odbędą się 
W (U  od 8—0 marca i n iew ątp liw e staną się 
z n o w u  pucuttem zbornym mięuzymarodower -wymia 
■ry handlowej.

N a tegorocznych wiosennych Targach Taipskich 
□ ra ą jŁ ' szereg państw specjalne wystawy, z  Po­
śród k ió łją ii na czoło wysuwa się wystaw«. zor- 
gawzowtam  przez

japońskie izby przemysłowo- handlowe. 
iW wystawie tej 231 nosiło dotąd swój udział 13b ja- 
poclsi‘a  firm. W ystaw iają one m ałerjały w łó- 
Uenmic*ć, rotootj ręuzne, koronki, artykuły luksu­
sowe, guziki perfumy, parasole papierów e, pa­
pier, persty, w yroby bambusowe, zabawki, kon- 
■jfcpwy, koszyki, buuoz, meble, airtykuły sportowe, 
Ł a n y  pocztowe. w yroby z  laku, konfekcję męską 
t ttomską.

Snooaet
dzisiejszej Polsk i 

do rynku lipskiego ma aa sobą starą tradycję. 
'Jat przed wojną były Ta rg i Lipskie dla niektó­
rych dorióunic dzisiejszej Rzeczypospolitej centrum 
handlowe 1 w  które, n zapozna watno się z nr jnow- 
seemi zdobycziami technicanomi wszystkich ga 
lęań prtaemysłu światowego. Po  ukończeniu w ojny 
pot: ko- rosyjskiej w  r. 1920, kiedy Polska dążyła 
wszelkiem i siłami do odbudowy swych stosunków 
gospodiau^jcŁ, zaczęło kupiectwo pol&kw powo­
dowane ogromnym brakiem tow arów  w  kraju, 
haraziej ^osaczę niż dotychczas, podrywać swe za- 
poluaebowfliri ba Targach Lipskich. T o  też liczha 
gości z Polski, zwiedzających wiosenne i  jesien­
ne T a rg i Lipskie, od roku 1921 do 1928 stale w zra­
sta.

"W Lipsku, jako i,s międzynarodowym rynku 
przemysłowym, mor. pozuj c 
najnowsze wynalazki i ulepszenia w  dziedzinie 

maszyn.
Maszyny wszelk iego rod aajfu, w ielkości i wydaj- 
‘oośxSt są wystawione. Można tu w idzieć najroz­
maitsze maszyny hudowilaine, do budowy ufliic i 
SZOS, maszyny elektryczne wszelkiego rodzaju, 
maszyny loln icftj, maszyny dla przemysłu spo­
żywczego^ sp e c ja le  maszyny dila przeor słu che­

ix t. rvu / iętn .

rabfcWWttttiWfftfcSaaj. i
micznego, drukarskiego, drzewnego, najróżnoro­
dniejsze konstrukcje pił', iLd.

Najważniejsze ulenszenia w  instrumentach mier 
r.iczych, wyrcbacu sizalowych. „Solingen", w  narzę­
dziach remscheidow skich w  pompach, wentyla - 
toracb są demonstrowane na Targach Lipskich.

Polsk i rynek futrzany ustosunkowuje się już 
tradycyjnie do rynku lipskiego. Przed •wojną cel­
ną pt-lsko- niemiecką łrouska prawie, że 80 proc. 
swego cało rocznego . aporzebowainia po « rywa­
lu w  Niemczech, przyczsm T a rg i L ipskie odgry­
w a ły  w  tym kierunku pierwszą rodę. Polski han­
del futa jany  orjemtuji się od dwóch lat w-fcieauu- 
ku Wiednia, Paryża 1 Londynu, gdzie ież uskute­
cznia główne zakupy. Ts» zmAarna orjenitacji pocią­
ga za sobą poważne trudności. Podczas, gdy lips­
ki handel futrzany jest Skoncentrowany na miej­
scu, umożliwia szybką i »aitwą orjeutaoję i odpo­
wiada wszelkim wymogom smoku i mody, to han­
del ten w  zachodnich miastach Eu o p y  3 es. simie 
z d ecentra.lizowainy.

Jednęm słowem, kupiec podski ma na Targach I 
Lipskich możność łatw ej orjentacji w wszelkich ' 
gałęziach handlu, możność dogodnego wyboru i  
zakupu.

Polska nie powinna jednak w  Lipsku ograni­
czyć się li tylko do ro li kupującego ale użyć ró ­
wnież tego międzynarodowego w ielk iego cent. ium 
wymiany towarów,

do w ystaw y swych własnych produktów.
UćLriał polskich wystawców  powitają Niemcy z. 

radością, wiedząc z  doświadczenia* że obcy po­
ciąga za sobą ornych kupców a często również i  
wystawca występuje jako kupiec niemieckich to­
warów. Niemcy są bardzo zainteresowani wysta­
wą polskich surowców, ponieważ Polska jest raaj- 
poważmLej&zem źrocuem zakupu dla nich. Już w  
dawniejszych latach, a na wet podczas trv lania 
wojny celnej, gromadziły Ta rg i Lipskie w ielu  po­
jedynczych wystawców  z  najróżnorodniejszych 
branż

Reprezentacyjna wystawa w zorów  płodów rd -  
nirzych i  przemysłu polskiego w  Lipsku, dałaby 
sposobność przedstawienia '  olsaich produktów 
handlowych

Za - przykładem innych narodów jak rp. Szwaj- 
cwrji, Czechosłowacji i Ausrbrp, powimu’ polscy 
w ystawcy urządzić w łasny pawilon, yóele cała 
polaka wytwórczość począwszy od najprym ityw­
niejszego surowca, płodu ziemnego aż do najbar­
dziej specjalnych procLjktów byłaby reprezento­
wana. W  ten sposób ziagi aniczni interesenci. mie­
liby sposobność przeglądu produkcji polskiej we 
wszystkich je j gałęziach. Br. N N.

Prawo wyrobu 
z a s t ę p c z y c h  s u r o g ^ t o w  p r o ł

tow spożywczych
iX,partałnent służby zdrowia, w  myśl roz 

dzemia o  nadzorze i sprzedaży artykułów s 
jzycn. sułc gotów  spożywczych, pouaje wyka 
danych pozwoleń ma w yrób i  sprzedaż lychs 
zwoleuie otezyaru-y następujące lian y : „Ma 
na1- słikOgat u*a da wyT-obu firm y Vagn L i 
Dauush-T-odish Ocmp. L id  w  Kopenhadze • 
deabą w  W arszaw ie. „NisoT* surogat ma sit, 
bu fa m y  „Fabryka masła roślinnego Dama 
W arszaw ie—IJratgm ,rPoto(kol“  wyrobu lim n  
Fotok Syrowh. w  'Bęctknie. wBotaaa‘‘ w^roi 
że firmy, ^Potokąna" i ^ iuóina ’ ‘‘ tejże 
,^łieszBnika /Stella" surogót kaw y wyroi-u 
W ło d a rsk a  Fabryka Cj korp ,Stella w  W i  
ku „FigO i surogat kaw y wyrobu firm y C 
W eber w  i^iańsku. „Tryum f* -wy4xirwwr mi 
ka surogat kawy firm y Fmamciszwk Qh%fa. 
dzi. „Polska, słodowa Tryum f* surogat kaw 
.-obu teijże £inny w  L od z i „K ekscl ecrjra“ w 
tebryki musu. roślinnego Dumaj* w  iWiwis 
„F «rod a “ surogat masła tejże firmy, ,Zdi 
surogat masła wyrobu firm y „Fabryka 1S 
jadalnego Rckortf* W  Woisaaiwie, z w a r t  
zadośćUuujnlenls przepismi dekretu x  Al m  
1919 r ,  « «  pcascpiscrną aCRnuujępyja wyTÓb 
dei

ZWYŻKł. OHN STAK\CH JIKTAId. ST*e 
żka cen mied”  wywołał^ na rynkach Swiał 
podniesienie się cen. staiych meŁali, itóro by 
zbyt niskie w  stosunku do cen metali oowyi 
skie ceny złomu spowodowały •'daj odbiły 
granicę. Wskuhk tego posez gó ce zwią 
cHewni metalowych zwróciły sic do swołd 
dów z prośbn o wyd*.fie rozpowsądtseom w  
w ie ograniczenia wywocai hkónn tniedsiawó 
rówri z ograniczeniami, stooowaaeud J r  
wozie starego fe ł.j w*

m a u w m "  * * m m

C t f R O M C  C B f iĘ

MAKS BROD by Pani Zsolnny Yerlag W i«n—;

Zaciarf. wany k re j m iłość’
Przekład M. Kunlera

34) (Ciąg dalszy).

Jtki jeśli chudzi o sądy w dziedzinie sztuki, nie powinno się kie­
rować żadnemi wzgledam1 na osobiste stosunki. Jest to copr^wda, 
zdanie, z którem Krzysztof najzupełniej się zgadza, ale wcale nie 
widzi konieczności, by go porównywano z jego przyjacielem, by go 
pizeciwstawić musiano właśnie jemu, którego tak bardzo kocha 
i podziwia. Świat jest fak wielkim, pocóż w ięc dowolnie stwarzać 
konkurencję m iędzy dwoma o swoje duchowe oblicze walczącymi 
ludźmi, którzy nawet o rywalizacji ze sobą wcale nie myślą po­
święcając całt swą energję na wydobywanie z  chaosu świata swyeh 
prav'zorów piękna, —  abstrahując już od tego, że klasyfikacja ta­
kich bądź co bądź bogatych w odcienie zamierzeń jest wręcz nie­
możliwą albo leż posługiwać się może precyzyjną metodą operu- 
iącą cyframi. Mimo to jednak —  jeśli koniecznie ktoś chce poró­
wnywać, nie można mu przeszkadzać. A jeśli przytem przysięga, 
że czyni to tylko gwoli nieprzekupnej. obiektywności —  któżby 
chciał wykazać coś wręcz przeciwnego. Musi się nawet pozornie 
vachować dobry humor —  inaczej mówionoby, że się jest przera­
źliwym i obay iającym się krytyki. Szkoda tylko, że ta krytyka 
(pozostawmy na uboczu, czy było to cclowem, czy też mimowol- 
nem) wytwarza miedzy Krzysztofem  a GaAwTOdzaj zakłopotania. 
Zdaje się, że w ostatnich czasach zpił&fcfa z ich wzajemnego sto­
sunku owa bezpośrednia szczerość. Nie można nawet sformułować, 
co należałoby uczynić — wszak nic może się jedc-n przed drugim 
isprawiecłliwić z tego, co ktoś traci czy nie Powsta ie m iędzy nimi 
o oś niewypowiedzianego, jakaś j,g'daua ściana. Ale Krzysztof w y­
czuwa niebezpieczeństwo, grożące czemś znacznie droższem ni/- 
jęso  pisarskiej opinii, do której i tak mało przywiązuje wagi —

Beriin wf-zak —  ws^ak na razie można mówić tylko o próbacn, po któn 
mają dopiero nastąpić właściwe prace, a które tylke dz^ki kryr  
Gesterfaga wydmuchane zostały w coś ostatecznego, -rzyss  
więc bynajmniej nie przecenia takiej walki z wiatraip*nił, aro 
czuwa, źe takie niedelikatne wtrącenie się jego wtofe* zakśdcu 
związek przyjaźni, tylko leciutko, ale nie życzy feobte, 8 na 
przyjaźni chociażby tylko odrobina kttrzu się ©stała ^ •ręd  
tak —  ale nie tu! Ten atak na młodzieńczo czystą przyjaźń, ta o) 
wa, która, jak się s/net okaże, była zupełnie nieuzasaorloną —  ' 
daje mu pod wpływem pierwszego odruchu odwagi, by od*C 
bezpośrednio do Gestertaga do domu, by go serdecznie, po lad" 
w słowach przenikających do wszystkich zakanu -ków dtis 
a wreszcie padnie ze łzami w  oczach błagać o zaniecaańł* dalsz: 
ataków, które mu zatmwają życie. Z  tym rezultatem, Że Gester 
w kilka dn> później w  studenckiej gazecie publiczek rozponrh. 
o „niedozwolonej próbie wpływania na Tcrytyka**.

Artykuł ukazał się bez wymienienia nsizwiska „woływająoofi 
jakgdyby Jako ostrzegająca groźba. W sźyscy bliżej stojący jd ł  
kowoż wiedzieli, do kogo się odnosi. W  kolegium Krzysztof ob 
sowo zainterpelował atakującego: „C zy  jest prawdą, Że pan r  
mnie w swoim ataku aa myśliT' „Tak, pańć miałem aa nryśJ** 
odpowiedział Gestertag całkiem poprostu i z tym gestem odws 
który uczuciu pewności siebie dodatkową sprawia satysfakcję. T 
niełatwo z nim sob.e dać radę, dzielny chorąży dobrej sprawy, a 
czy  o czystość opinji publicznej, nie da się steroryzować. Nie ust 
ani piędzi ziemi. Krzysztof wym ierza mu policzek. Ty lko  w  
najbardziej prosty sposób może dać w yraz swej zanadto skom 
kowanej udrece serca. Zbiegowisko, wyzwanie na pojedynek 
honorowy, honorowe protokóły. W  czasopiśmie, którem w  n 
dzyczasie Gestertag zupełnie opanował, ogłasza triumfujące st 
wozdanie. rm i razem z wymienieniem pełnego imienia i nazwi 
Nowego. Niech ma za swoje! Coraz gorzej sie powodzi temu, 
sie wdaje z Gesteitaglem, \G. d, a
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Muzeum Herzla w Jerozolimie
Niedawno sprowadzono do Palestyny sprzę­

ty  z gabinetu pracy Teodora Herzla, a m. in. 
biurko, przy którem pisał „Judenstaat“ . Rów ­
nocześnie z temi sprzętami nadeszło także urzą 
dzenie biura Wolfsohna W  gmachu Egzekuty­
w y  sjonistycznej mają być urządzone dwa po­
koje imienia Herzla, w których zbierzć się sze­
reg przedmiotów pamiątkowych, odnoszących 
się do życia Herzla. Będzie to zawiązek przy­
szłego muzeum Herzla. W  gmachu Biblioteki 
narodowej znajdą pomieszczenie pamiątki po 
Dawidzie vVolfsohnie.

„Habiiaah** pozostaje aa  stałe  
w Palestynie

Kierownictwo „Habim y" w Tel-Aw iw ie do­
nosi, że mimo olbrzymich trudności, teatr po­
w sta je  na stałe w Palestynie, dążąc do stwo­
rzenia stałego teatru palestyńskiego.

. Hab.mah“  wystawi jeszcze w  obecnym se­
zonie dwie nowe sztuki, w tern jedną oryginal- 
no-palestyńską.

Tysiące dzieci żydowskich gło­
duje na Litwie

K o w n o  (Ż A T ) Sytuacja dotkniętej klęską 
głodową ludności żydowskiej w obszarach pół­
nocnych L itw y staje się groźniejszą z unia na 
jdzień. Tysiące dzieci głoduje. Brak dla nich 
Ciepłego okrycia. Dotychczas zebrano około 20 
■tysięcy litów na dotkniętych głodem Żydów. 
Pomoc ta jest jednak nieznaczną wobec ogro­
mu nędzy

Antysemici węgierscy przeciw 
„Miss Europie**

k&raynalna wada — żyaostwc..
Agencja Ceps donosi w korespondencji z Bu 

Sapesztu:
Zaszczytny tytuł „M iss Europy" przypadł. 

Sak wiadomo, w wyniku orzeczenia jury pary­
skiego najpiękniejszej W ęgierce, p. Elżbiecie 
Simon. Wiadomość o tak zaszczytnem w yróż­
nieniu miss Hungarji wywołała, rzecz jasna, 
euoizjazm na W ęgrzech, ale entuzjazm tylko 
częściowy. Pewne koła w stolicy W ęgier odmo 
sły się nawet do decyzji sądu paryskiego z 
wielką niechęcią. Chodzi o to, że p. Elżbieta 
Simon jest z  pochodzenia Żydówką i, —  zda­
niem niektórych pism budapeszteńskich, —  
sukcesem swym nie może W ęgrom  sprawić ra­
dości. Organy skrajnego nacjonalizmu węgier­
skiego usiłują nawet dowieść, że p. Simon 
wogóle nie miała prawa stawać do konkursu 
europejskiego, gdyż, jako semitka, nie może 
żadną miarą uchodzić za przedstawicielkę ko­
biet europejskich ( ! ! )  Z tego samego względu 
— według tych pism —  p. Elżbiecie zupełnie 
nieprawnie przyznany został tytuł „M iss Hun­
garji". Nie dość jednak na tern. Koła, zbliżone 
do znanej organizacji „Obrońców rasy" idą 
w swych atakach na sędziów paryskich tak 
daleko, że otwarcie zarzucają im stronniczość. 
Według relacyj kół tych, miss Europa jest bli­
ską krewną organizatora paryskiego konkursu 
piękności, redaktora pisma „'.Tuurnal", pana 
Maurycego de W allef. Boki, że panna Simon 
fest siostrzenica pana de W alle f jest —  zda- 
aiein węgierskich „obrońców rasy" —  dostate- 
;znem uzasadnieniem przypuszczenia, że sędzio 
wie paryscy nie byli objektywnu 

 o-----

ZGON M ATK j BERGSONA. W  Londynie zmar­
ła przeżywszy lni 59 pani Kały Bergson, matka 
słynnego filozofa prof. Henryka Bergsona Zmar- 
e ł  była Angielką, poślubioną przez Michała Berg­
sona, Żyda polskiego, który się osiedlił we Fran­
cji. Katy Bergson była z zawodu kapel mistrzynią 
orkiestry

ŻYD  — BURMISTRZEM CZERNIOW IEC. Na 
mocy rozporządzeńia ministra spraw wewnętrz­
nych usunięty został ze stanowiska burmistrza 
Czerniowiec Rumun p Lnndea i równocześnie po 
wołany został na to stanowisko prof. dr Neiman

 1 — -----------------------------------
Weińder (Żyd). Dr. Weinler jest wybitnym chemi­
kiem, zajmuje on czołowe miejsce w społeczeń­
stwie żydowskłem.

KST \ŻE I  K S IĘŻN A  ŁAROCHE- FOUCAUŁD 
AV P A L E S T Y N IE . Książe i księżna Laroehe- Fou- 
cauhl. zajmujący, czołowe miejsce wśród arysto­
kracji francuskiej, przybyli w tych dniach flo P a ­
lestyny. Para książęca wyraziła się z wielkłem u- 
znanicm o poczynaniach ruchu sjonistycznego. Go­
ście zw iedzają koloafe żydowskie.

ŁAG O D N Y W YRO K SĄDU NIEM IECKIEGO W  
PROCESIE O ZBEZCZESZCZENIE CM ENTARZA 
ŻYDOWSKIEGO. Przed sądem dla małoletnich n v  
Gladbeek odbył się proces dwóch młodych anty­
semitów, Którzy przed pewnym czasem dokonali 
aktu zbezczeszczenia miejskiego cmentarza żydów 
skiego, niszcząc kilka nowych pomników. Sąd w y­
dał wyrok, skazujący młodocianych przestępców 
na karę 2 i 3 miesięcy więzienia, zaliczając areszt 
prewencyjny oraz odraczając wykonanie reszty

kary na 3 tata. N-ullo chuligani maja zapłacić Od­
szkodowanie za znis/.e/oue pomniki.

W YSO K IE  O D ZNACZENIE  ŻYDOWSKIEGO 
PO SŁA DO PA R LA M E N TU  ANGIELSKIEGO. 
Król Jerzy mianował posła Samuela, brata zmar­
łego lorda SweyIhtinga, oficerem zakonu św. Ja­
na w  Jerozolimie. Poseł Samuel jest czynnym 
członkiem żydowskich inslylucyj iii antroparjmych 
w Angiji.

TRZECH ŻYD Ó W  W NOWO- M IA N O W A N I^  
R AD Z IE  MIEJSKIEJ W  ZAGRZEBIU . Jak wia­
domo, po ogłoszeniu dyktatury zostały rozwiąza­
ne wszystkie zarządy gmin i  rady miejskie. W 
szeregu miast zostały mianowane nowe rady miej 
skie na podstawie ukazu królewskiego. W  rozwią­
zanej radzie miejskiej Zagrzebia ludność t jw n i-  
ska była reprezentowana przez 3 radnych- sjoni 
stów. Do nowo mianowanej rady weszło również 
3 Żydów, wśród nich prezes gminy żydow sk ie j 
znany sjoriista dr. Hugo Kalin.

^  ielkie dzieło społeczne w Rzeszowie
Dnia 5 marca nastąpi (ilwarcie Domu Ludowego (Bel fimi. fundacji

uaolfa 1 a nnenbauma
1. Histo/ja bu dow y  Domu Ludowego

Rzeszów, w  lulym.

W  związku z rozwojem idei narodowo- żydow­
skiej z końcem X IX  w. ożyw iło  się i w  Rzeszo­
w ie  życie kulturalne i społeczne. Dla osiągnię­
cia celów  przez przywódców ruchu odrodzenio­
wego zakreślonych, tw orzy ły  się rożne stowarzy­
szenia i związki. Uroczystości narodowe i publi­
czne zgromadzenia odbywały się w  małych loka­
lach prywatnych, tak, że odczuwano brak odpo­
wiedniego lokalu na imprezy przeznaczone dła 
większej ilości osób. W  roku l&uo odbył się \v 
sali „Sokoła‘ ‘ 'uroczysty w ieczór ku czci Makabeu- 
szów z  udziałem obecnego posła D>-a Reicha, któ­
ry  w swojem przemówieniu zaatakował m. i. a- 
symiłację. uważając ją  za niebezpiecznego wroga 
idei renesansu narodowego. Nu wspomnianym 
wieczorku, w  którym w zię ły  udział tłumy publi­
czności, wygłoszono ponadto deklamacje hebraj­
skie i  żydowskie. W  kilka diii później powziął 
zarząd „Sokoła" jednomyślną uchwale, że Żydom 
nie udzieli się więcej sali na urządzanie uroczy­
stości narodowych, a w szczególności takich, na 
których posługiwainooy się językiem hebrajskim
i żydowskim.

Na skutek iej uchwały powołał komilet lokalny 
o,rg sjońskicj do życia (na wniosek p. K. Kurz- 
mana) 2 instytucje, a lo sto w. „Bclh d chuda", któ­
rego celem było zogniskowanie życia umysłowe­
go i społecznego Żydów  i spółdzielnię „Betli Je- 
huda", której celem było samo wystawień ie domu 
ludowego. Przewodniczącym slow  „Belh Jehuda" 
był ówczesny przywódca tuit. sjonistów Dr. Abra­
ham Freilioh (mieszkający obecnie we Lw ow ie ), 
kierownikiem zaś spółdzielni Dr. Godfryd Wein- 
berg, (który też brał żyw y udział w  ówczesnej 
pracy sjońskiej), a po jego wyjeździć do Wiednia 
(gdzie stule obecnie mieszka) kierownictwo objął 
Dr. Ho.pfen, który też został prezesem stow. „Belh 
Jrhuda" po wyjeździć Dra Freilicha Obydwu in­
stytucjom udało się zebrać z udziałów członków 
spółdzielni 11,820 K, a z cegipłck i zbiórek stow 
3,300 K, a ponadto uzyskano pożyczkę wekslową 
w  kwocie 6,000 K w  ówczesnem towar z. wzajem­
nych zaliczek i oszczędności i to  dzięki staraniom 
Dra Waclitła, jako b. dyrektora tego banku. Za 
16,OOOK, nabyto w  1909 r. plac pod budowę, któ­
ry z  różnych przyczyn zaiimtabulowano na imię b. 
prezesa org. sjońskiej blp Józefa Glasberga, a 
następnie przepisano w  księgach §1 untowych na 
rzecz wspomnianej spółdzielń* Mimo trudności f i­
nansowych p-zygotowane już szkice na budowę 
w  1910 r., lecz z powodu różnych przeszkód, a 
w  szczególności z  powodu wojny św iatowej, 
wszystkie usiłowania spełzły na niczem.

Po  wojnie przeznaczono wspomniany plac na 
ko.rt lenni sowy, ćwiczenia sportowe i  zabawy 
dla dzieci, a budowa domu ludowego musiała z 
konieczności być zaniechana. W prawdzie odbywa­
ły  się konferencje ' prowadzone •/ rzeszowskim 
komitetem ratunkowym w Nowym Jorku, lecz mi­
mo ofiarnych wysiłków  kierownika powyższych 
dwóch instylucyj Dra Hopfena budowa nie doszła 
do skulku.

Po dłuższych listownych pertraktacjach na­
tchnął Dr. Wnchlel Rzeszowianina Adolfa Tannen 
bauma (syna Efraima i Marjł z Rehdiów) myślą 
budowy, przez niego domu ludowego. Ojciec A. 
Tnnncnbauma urodził się w Brzesku, a jego rodzi 
ce cieszyli się tamże wielkiem poważaniem. Po 
zaślubieniu żony Mnrji (urodzonej w  Rzeszowie) 
przeniósł się ojciec fundatora do Rzeszowa, gdzie

utrzymywał się w raz z rodziną z  handlu komiso­
wego. Diadkowie maiki fundatora byli bindzo 
dobroczynni, a dziadek E ljasz Reich w swoim te­
stamencie utworzył z trzynastej owsjej. realności 
wieczystą fu.ndącję, której czysty dochód miał 
przypadać w części na rzecz szpitala żydowskiego 
a w  razie zniesienia tegoż na rzecz ubogich caio- 
rych Żydów.

Adolf Tamicnbaum urodził się w  loG4 r. w  Rze­
szowie, gdzie ukończył w 1S82 -  gimnazjum i w 
tym roku musiał wyjechać do Hamburga, dokąd 
przeniósł się w  celach zarobkowych jego  ojciec 
jeszcze w  poprzednim roku. W  Hamburgu praco­
wał Adolf Tannenbaum przez 2 lala w  sklepie 
ojoa, a później w  różnych miastach północnej, 
AngijL \V 1887 r. przeniósł Się na stały poby1 do 
Londynu, gdzie do 199.1 r. pracował jeszcze spół- 
nie z ojcem, a następnie samodzielnie i dorobił 
się znacznego majątku. Uzyskawszy wreszcie o- 
bywatelstwo angielskie piastował w latach 1910, 
1911, i 1912 godność prezydenta oddziału giełdy 
towarowej, a ponadto biorąc udział w  życiu żydo­
wskiem jest zarządcą tzw  „Ycstern Synagoguc .

Jednak mimo ogromnego za jęcia sprawami han 
diowemi w  A.nglji nie zapomniał nasz fundator 
■o Rzeszowie i dat inic.jiiywę do zwołania zjazdu 
koleżeńskiego absolwentów gimnazjalnych w 1907 
r. i w  tym czasie złożył pewną kwotę na rzecz 
biednych. Przy  tej sposobności odśw ieżył się da­
wny stosunek koleżeński miedzy p. A. Tunnen- 
baumem a drem Wnchllem i od lego cziasu posy­
łał ciągle pieniądze dla biednych żydowskich i 
katolickich, a to coroozi ie przed żydowskim No- 
wym Rokiem i świętami Pfcsacn oraz katolickie- 

,mi świętami wielkanocnemu W  1921 r. no 7-lebniej 
zawierusze wojennej posyłał w dalszyir. ciągu ido.i 
tyczne, jak przed wojną sumy pieniężne celem roz­
dzielenia ich w  ten sposób, że przed żyd. Nowym 
Rokiem całe pieniądze (20 funtów ar.g.) oddano 
biednej ludności żyd., a z  pienięazy przesianych 
(30 funtów amg.) przed świętami Pesacb i kało- 
lickiemi świętami wielkanocnemi 2/3 dla biednej 
ludności żydowskiej, a 1 /? dila katolickiej.

W  międzyczasie dr Wachtel, będący w  ciągłych 
już stosunkach z  naszym hojnym Rzeszów  jmi- 
nem, proponował mu założenie spółdzielni kredy­
towej, której brak daje się bardzo odczuwać, a 
wkońcu po bezskutecznych wysiłkach w  tej, dzie­
dzinie (przedewszystkieai i  w iny samej lnónościj 
wystąpił dr Wachtel z  planem budowy domu k  
dowego w  form ie fundacji, której dookouy mia- 
łj"]>y byc przeznaczone dla biednych ws posób do­
tychczas praktykowany. Dnia 4 hrześnia 192* r. 
zaaprobował p. A. Tamnenł autn szczegółowy pto" 
dra Woiohtla i ofiarując zaraz na ten cel 4.000 fun­
tów ang w yraził życzenie, by jednyn* z  celów  fun 
daajii było wzajemne zbliżenie ludności żydow­
skiej z  nieżydowską. P o  darowaniu w yżej wspo­
mnianego plan uprzez spółdzielnię „Betli Jehuda" 
na rzecz fundacji, przesłał di Wachtel do Londy­
nu projekt aktu fundacyjnego, który 6 s i/em n  
1925 wobec no arjusza publicznego p. Tannen- 
bnuin swym podpisem zaopatrzył.

P o  załatwieniu tej sp iawy zw rócił się dr W ach 
tel do Y.ojewództwa w e Lw ow ie  ze  stosownem 
podiauiem o  zatwierdzenie aktu fuudacyijuegAj i 
nadanie iiuidaeji < sobowości prawnej. W  serde- 
cznem piśmie zw rócił się dr Wachtel i do pnoi. 
dra Allherhanda we Lw ow ie, którego jolko Rze­
szowianina orosił o  czuwanie nad pomyślnem za­
łatwieniem wniesionego podania do W ojew ódz­
twa. Interwencje jtdioaa nie dał® im lągŁe żadne-
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go  rezultatu, bo Województwo reskryptem z 20 
kwietnia 1925 r. w z -k lo  iż  akt fundacyjny nie 
odpowiada wymogom prawa, bo przed utworze­
niem fundacji musi jej majątek zakładowy być 
dokładnie oznaczony i  papilarnie zabezpieczony, 
ponadto należy przedłożyć pian finansowy siw ior 
dzający W sposób niewątpliwy, żc maja lek w y ­
starczy do wybudowania, urządzenia i utrzyma­
nia domu itd. Od lego reskryptu wniósł dr Wacli- 
te l odwołanie do Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
r.ydh, w  którem interwcnjnw ilo  kilkaki olnie Sej­
mowe Koiło Żydowskie oraz burmistrz dr Kr'o- 
gułski i  depulacja robotnicza z llzeszowu, która 
przedstawiła, iż przez budowę Domu T.udowego 
usuniiętoby częściowo bezrobocie. Interwencje le 
b y iy  atoli bezskuteczne. lak że z powodu upływu 
długiego czasu (przeszło rok) fundator zwątpi) 
już w  realizację fundacji,' gdy wreszcie, sprawa 
aktu fundacyjnego wzięła pomyślny obrót. Oto 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego w  porozumieniu z. Min.islcrslwe.in Pra­
cy  i  Opieki Społecznej (po długich staraniach po­
sła Diiaimnada z  drem Elsnerem, jednym z kurato­
ró w  ftunda-eji) wydało 'dnia 10 lipca 1926 reskrypt, 
którym w  części uwzględniło od wołanie dra W ad i 
tła i  poleciło oznaczyć wysokość majątku funda­
cyjnego Wspomniane Ministerstwo zarazem orze 
kła, iż  po powyższem uzupełnieniu, przeciw za- 
tzierdzerriu fundacji nie bedziie już przeszkody, 
wobec czego po porozumieniu z fundatorem roz­
poczęto- we wrześniu budowę domu, a w  między­
czasie Urząd W ojewódzki we Lw ow ie  zatw ier­
dził uzupełniony w  myśl instrukcji minister ja ln ej 
akt fundacyjny. Budową domu, zakończoną z koń 
cem 192S r., zajęło się kuraforjum z niestrudzo­
nym drem Waćliłlem  na czele oraz pp. J. Ge- 
schwind i B. H-irschhoi-n, któ-rzy w y data e poma­
gali kuratorom w  kierowaniu skomplikowaną 
administracją budowy potężnego gmachu. Tech­
niczne kierownictwo budowy spoczywało w  rę­
kach rzeszowskiego architekta Piotra Emilcwi- 
cza, inż. Rudolfa Hn-nda i areh. Zygfryda Ilausne- 
ra z Krakowa oraz budowniczego Emanuela Trin

(Dok. n-a-st.)

*  ̂

Program stacji radiofonicznych
• Czwartek, 23 lutego

Kraków  (3111 m) 11'5G Sygnał, czasu, hejnał 
komunikat mclcorologiozny. 1210— 1-1 Koncert dla 
Młodzieży z Filhannónji W arszawskiej. 14*50— 
1510 Ko-munikały. 1G15—IG'45 Audycja dla dzieci: 
„Sierotka Teresa '1 Domańskiej, radl}. p. J. Ro- 
mowicz, w  wykonaniu artystów Teatru* Miejskie­
go. 17 Pogandanka dla pań: p. M. Belkowa: „W ska 
zówki gospodarcze*'. 17 25 Odczyt pt.: „Gawędy l i ­
terackie" wygi. red. J. Korpała. 17 55 Koncert 
z W arszawy. 18T>0 Rozmaitości. 1910 P io f. Jan 
Stanisławski: „Lekcja angielskiego*-. 19'5G Sygnał 
czasu, hejnał, komunikaty. 2015 Koncert muzyki 
lekkiej. Wyk-o-nawcy: Orkiestra mandolinistów
przy Związku Drukarzy pod kier. p. Stefana Sy-  ̂
ry ły  i p. Stanisława Żurawska (śpiew). 2115 Słu­
chowisko lilera-ckie „Piosnka Wujaszika** Al. r r e  
dryg zradj. inż. St. Broniewski, w  wykonaniu ze­
społu amatorskiego PR. 22 Komunikaty. 22*30— 
23-30 Muzyka taneczna z rest. „Pav illon “ .

W arszawa (1385.1?) 12*10 Odczyt dla młodzieży
szkolnej pl. „L ew  angielski n,a straży dalekiego 
wschodu**. 12‘35 Koncert szkolny z udziałem o r­
kiestry fiłharm-ouiioanej, St. Korw in- Szymanow­
skiej (sopr.) i B. W ojtow icza (fort.). 17*55 Koncert 
kameralny T iro  Kmita. 20 Koncert orkiestry P o ­
licji Państw. 2tl*15 Słuchowisko z  Kratkowa.

Praga  (343.2) 19*30 Koncert symfoniczny P il-
łiarmonji czeskiej,

Daevntry (482.3) 16 Kbncert symfoniczny. 
Monachium (536.7) 20 Konce-rt symfoniczny. 
Moskwa (1450) 19 Koncert symf-oniozjiy. 
Frankfurt (421.3) 16‘35 Wyjąitki z oper.
Wiedeń (549.9) 19*30 A rje  i duety z oper i ope­

retek.

WESOŁY KĄCIK
p o d  k o ś c io ł e m .

— Co się stało z twoim bieduylu ślepym tatu­
siem — malutki. Zawsze słał w  leni miejscu. Czy 
może zachorował?

— Nie proszę pana, tylko tatuś odziedziczył ma­
jątek po cioci i już nie potrzebuje być niewido­
mym.

ANARCHIŚCI.

W  pierwszym rzędzie musi pan dbać o spokój — 
zakończył lekarz ordynację. —  A  czem się pan 
w łaściw ie zajmuje?

» —  Jestem anarchistą.
— N o — to w takim razie rzucaj pan raz na ty 

dale trocuę umiej bomb.

(Kor. \vł.) Jasio, w  lutym.
Miesiąc styczeń stal u nas pod znakiem dorocz­

nych zgromadzeń. 1 lak: Ży-i. Towarzystwo .Mu­
zyczne „Tiamanginu ' odbyło po długich a ciężkich 
pertraktacjach, z „opozycją" swe walne zgroma­
dzenie. Ostatecznie więc połączyła siię „opozycja" 
i zo-stal wybrany W ydział z p, l>r. S. Wcinstei- 
nem. jako prezesem na czele. Również Tow. Dra­
matyczne .,Ański“ odbyło W alne zgromadzenie. 
Miejmy nadzieję, że nowy wybr-any M y dział z  pre 
zesern Dr. N. Mcnassom na czele, dołoży starań, 
by ożyw ić lak pożyteczną placówkę. Niedawno te­
mu odbyta S. P. I*, „Iliiaehdut** swe W alne Zgro­
madzenie na którem dokonano wyboru Wydziału 
pod przewodnictwem tow. Izraela Justa. Stów. 
„Jeszurnn" opóźniło swe doroczne W. Z. ze w zg lę­
dów natury objeklywnej. Spra.Wo/zianie Zarządu 
z czynności za rok ubiegły wykazało, że praca by­
ła bardzo utrudniona, z  braku zaiimLeresowainia, 
lak ze strony młodzieży, jak i starszych. Odczyty 
oraz czytelnia były słabo frekwentowane. Konse­
kwencją tego jest, iż Slow. „Jeszurun**, które jest 
jedyną narodową i kulturalną placówką, w  zu­
pełności zastępującą „Dom Narodowy** w  Jaśle, 
gdzie grupują się różne Stow. i portje, obejmuje 
pomimo niskiej wkładki członkowskiej szczupłe 
grono członków.

Onegdaj odbył się w  małym ale sympatycznie 
udekorowanym lokalu „Haszomer llacaiiir'* w ieczo 
rek pożegnalny urządzony dla wyjeżdżających, cha 
luców do Erec. Żegnały wyjeżdżających różne in- 
Mytucje oraz ugrupowania.

Z ramienia S. P. P. „Hitachduit** baw ili u nas 
Tow . M. Muhstein i pa-ezes Rejonowego Komitetu 
Dr. Gna- A rje  Terło  z Kratkowa, wygłaszając od 

i czyty dla szerszej publiczności. Zwłaszcza odczyt 
j Dr. T erły  w yw oła ł ogromne zainteresowanie.
| Ostatnio zawitało do nas po raz drugi Tow arzy- J  stwo Dramatyczne „Muza" z Tainnowa, wystaw i a- 
1 jnc rcwję polsko- żydowską. Podobali się szcze­

gólnie pp. Rein, Wisznowuc i BilfeLd.
Tutejsze Tow . Dram. „Harmonia" w ystaw iło  u- 

bieglego tygodnia I  i  I I  część „Krowoderskich Zu­
chów" pod znakomitą reżyserją p. Lichego. Gzęść 
I. była doskonale odegrana. W yróżn ili się pp. L i- 

: chy, Grochowski, Bojarkówna oraz Gitzala i W ie ­
liczko.

Ostatnio pow tórzyło Tow . Dram. „Anski“  ope­
retkę „Rumuńskie W esele", prze/maczając czysty 
dochód na ałiję. Przedstawienie odbyło się w  sali 
Tow. „1 Lar mon j i".

Z przyjemnością zaznaczamy, że z  sali tej przy 
każdej okoliczności za stosunkowo przystępną o- 

l plutą dzięki uprzejmości p. inspektora Toczka o- 
raz prezesa p. Rygla możemy korzystać.

Lisi z Krynicy
Z  Kain. lu.

Przed kiłku miesiącami ukonstytuował się no­
w y Zarząd Gminy żydowskiej z prezesem b. majo­
rem W. P. p. B. Neubaueraii na czele. Zarząd z 
dużą energją i  silną woła zabrał się do uporząd- 

f kowania dotychczasowego bagna. W szystkie za­
ległe pensje, rachunki i  inne długi Zarząd prawie 
w  zupełności wyrównał. Doprowadził do stanu 
możliwego łaźnię rytualną i starą bożnucę, które 
dotychczas były w  okropny sposób zaniedbane ) 
niechlujne. Zakupiono od Gminy krynickiej parce­
lę pod budowę nowej bożnicy i postanowiono roz­
pisać konkurs na plany bożnicy nowej, klóraby 
odpowiadała wymogom największego zdrojow i 
ska Polsk i dokąd zjeżdża rocznie 20,000 kuracju­
szy żydowskich. Uchwalono w  budżecie 10,000 zł. 
na dalszą przebudowę łaźni rytualnej. Słowem, 
Zarząd w  ciągu kilku miesięcy swego istnienia 
wykazał dużo aktywności i  należy życzyć Prze 
wodniczącemu Gminy żydowskiej p. Ne.ubauerowi, 
człow iekow i nawskróś bezstronnemu : uczciwe­
mu, dalszej owocnej pracy dla dobra Gminy.

Niestety, tej owocnej pracy nowego Zarządu 
przeszkadzają dawniejsi włodarze kabał ni, którzy 
w  ilości trzech osób dostali się do nowego Zurzri- 
du. Odnosi się to zwłaszcza do asesora rabinać- 
kiego, p. Teitolbaiuna, z którym dochodzi do cią­
głych scysyj, a jeden z zupełnie bezpodstawnych 
zarzutów p. Teiteibaunia ma /maleść nawet swój 
epilog przed sądem w  procesie o oszczerstwo.

List z Kolbuszowe!
Sprawa zniesienia powiatu. — Zastosowanie ko­

munikacji, —  Z „Haznmiru“ .

Przed około 4 lyg-odnianii „llustr. Kr.rjer Co 
dzienny w  artykule wstępnym zaalarmował opi- j 
riję publiczną o rzekome.n zniesieniu przez W L ’.- 

‘ dzę Centralną 4 powiatów w zachodniej Małopol-

sce a to: Oświęcimskiego, Kolbuszowskiego, My­
ślenickiego i  Nowotarskiego. Wiadomość ta w y ­
wołują tu przygnębiające wrażenie, albowiem mia­
sto nasze, w  razie zniesienia powiatu, zostałoby 
pozbawione oprócz Starostwa wszelkich urzędów 
mających siedzibę w  mieście powilatcwem, jak  
Urząd Skarbowy, Kasa Skarbowa, Pow iatowa K o ­
menda Po lic ji Państw., W ydział powiatowy, Radu: 
szkolna powiatowa il.p. a przez to doprowadzo­
ne praw ie że do zupełnej ruiny. Aby temu prze­
ciwdziałać, tutejsza Rada miejska na posiedze­
niu specjalnie w  tym celu zwołanem postanowiła 
wszcząć akcję w  kierunku nienaruszenia całości 
tutejszego powiatu i  w  pierwszym  rzędzie w ysła ­
no delegację do W arszawy, celem -zbadania W Ml- 
liłstersłw ie stanu sprawy i ewentualnego inter- 
wcujowania dla pozostawienia tutejszego powia­
tu. Ku wielkiemu jednak zidaii yieniu delegacji, 
która została przyjęta przez odnośnego Naczełni- 
ka Wydziału i referenta w  MiiinisterstwtLe Spraw 
Wewnętrznych oś w i adezono, zc wiadomiość „ I  Lustr. 
K i.rjera Codzaeamego** jest tytko zw ykłą  „kaczką 
dziemnikarską" i  że Ministerstwo woale nie za­
mierza obecnie znieść powiatu tutejszego. W iado­
mość -a została przyjęta pa zez ludność powiatu a 
wiełkiem zadowoleniem.

Od kilku miesięcy miasto tutejsze jest praw ie 
że odcięte od świata, albowiem od pierwszych aa- 
w ie ji śnieżnych tegorocznej zimy, silnie tu zapro­
wadzona komunikacja autobusowa Kolbuszowai— 
Rzeszów została przerwana a w  braku, ibomumilka.- 
c jł Kolejowej, żaden inny rud nawet kołow y % 
powodu zasp na drodze wiodącej do Rzeszowa 
nie mioże się odbywać. DoaCumie ludność miejsco­
wa. która ponosi dość w ielk ie ciężary na ubnsy- 
n.anie dróg w  form ie płacenia podatku drogow e­
go. domaga się od Okręgowego Zatrziądu dróg, 
aby oczyścił ze śniegu drogę wojewódzką Kolbu­
szowa -Rzeszów, co nie jest związane z  tak w ie ł 
ikiiema kosztami i  um ożliw ił podjęcie z  powrotem 
komunikacji autobusowej. W  tej sprawie kotar- 
wenjowała w  ostatnich dniach a miejscowego p 
starosty delegacja tutejszego lUipaeatW*, U ń j  
przyrzekł outnieść się w  te j sp&'awie z  odpowie 
dułem wnioskiem do W ojewództwa w  Łw ow fa. 
Miejmy nadzieję, że 'W ojewództwo pezychymie z]a- 
ła lw i tę sprawę i  wyasygnuje odpowiiedn Kredyt 
na cel oczyszczenia drogi Kolbuszowu;—łiaesaSw.

Przed rokiem z inicjatywy i pod osobratera cle- 
Townicitwem tow. p. I. Grossuaost a t e m o  prsyt 
tutejszym Stow. „Hoszacbar" sekcję muzym a ą  
„Hazamiir", która się pięknie rOizwija i ktOórej o r­
kiestra z  powodzeniem występuje na właeńydi 
koncertach i  zabawach urządzonych protez tutej­
szą młodzież. Z okazji jedinorocisnego istnienia taj 
sekcji, zarząd „Hazamiru** urządził onegdaj w ie­
czorek jubileuszowy, ua którym własna oarkoestłd 
wystąpiła z udanym koncertem. Na wiecBOŁikr w y- 
siąipiłi z mowami okolicztouściowtauiŁ tow. p. p. 
Auchbiesiger i  Gewurz. Warto zaznaczyć, że m. 
znak wdizięczinościi dla p. I. Grosshaiusai, obecni Ut“ 
wieczorku goście zaofiarowali na jego imię kiłkai 
drzewek w ^ .es ie  Herzłowskim*.

Z lotnictwa komunikacyjnego
W  tegorocznej ostrej zimie, rtieparriętnei od 

pięćdziesięciu kilku lat, kiedy pociągi przy og ro ­
mnych trudnościach, a czasem nawet bezskutecz­
nie, wałczą z mrozem i  śniegiem, kiedy połąjcze- 
nia telefoniczne i telegraficzne międzymiastowe 
zostają przerywane, jedynie samoloty komunika­
cyjne kursują normalnie, przewożąc pasażerów, 
pocztę i  tow ary ściśle w  czasie przewidzianym 
rozkładami lotów.

Rezultaty te osiągnięte zostały dzięki środkom 
zaradczym, przedsięwziętym we właściwym  oai- 
sie przez zarząd „L in ij Lotniczych I.ot'*. Zostały 
mianowicie zastosowane do samolotów płozy za ­
miast kół. Zamiana ta natychmiast zabezpieczy­
ła samolotom wygodny i bezpieczny start, oraz 
lądowanie w  wysokim  śniegu, a tern sumem nor­
malny ruch na linjnch powietrznych. Podkreślić 
się godzi, iż tegoroczne zastosowanie płozów jest 
inowaeją w  li i stor j i lotnictwu komunikacyjnego 
i „L iiije  Lotnicze i.ot” są pii-rwszom towarzy­
stwem komunikacji powietrznej w  Europie, które 
w  obecnej zimie generalnie zastąpiło kola samo­
lotów płozami. Wprowadzenie lej inowącji — jak 
udowodniło doświadczenie —  okazało się bardzo 
celowem. (Pap.).

W YJAZD  P. H Alt Z F E L I) A  Z POLSKI. Dele­
gat Keren Kajemet z  .lerozolimy, z,na.ny przywód- 
ca robotników palestyńskich, p. (larzleld, który 
od dłuższego czasu pracował w Polsce w  zw iąz­
ku 7. akcją na rzecz Keren Kajomut, wyjechał 
onegdaj z W arszawy do Palestyny, żegnany urc-
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czyście prźcz zw iązki młodzieży i organizacje 
Sjonisiyczne stolicy.

LO D Y  RU SZAJĄ. Ouegdaj w  nocy nusk ufok 
odw ilży ruszyły lody nu Czarnej Nidzic w  po- 
błiżu Moriwacy (pow iał Kiełedc;}. Na skutek 
księcia lodów zagrożony został mool na Nidzic 
pod Motkowicami, nowy w ielki most jnod Brze­
gami na szosie K ielce—Kraków. Celom ochrony 
tych mostów województwo zw róciło  się o pomoc 
do władz wojskowych.

W ERB U N EK  EM IGRANTÓW  DO BRAŻIYLJI. 
Jak się dowiadujemy, ministrowie reform ro l­
nych, pracy i opieki społecznej, oraz spraw za­
granicznych podpisali zezwolenie na rozpoczęcie 
przez Tow arzystw o Kofoniiizacyjue w  W arszaw ie 
werbunek wśród ludności w iejsk iej ©mignautów- 
koifonastów do starui Espirilo Santo w  Brazyilji, 
•Towarzystwo Kotoodzacyjme, po załatwieniu róż­
nych formalności, wkrótce ma zamiar przystąpić 
do werbunku, teK, aby w  ciągu najbliższych kilku 
miesięcy' wysłać pierwszą partję polskich koloni­
stów.

M ILC ZĄ C A  AM BASADA. P. minister Bogom 3 - 
łow , ambasador sowiecki w  W arszaw ie zaprosił 
niedawno na „herbatkę" przedstawicieli pnasy 
W airszaiw skiej, W e wspaniałych salonach Hotelu 
Rzymskiego zebrało się około 60 dziennikarzy 
w  oczekiwaniu doniosłej enuncjacji ambasadora 
B. Bogotnołow przyjm ował gości z  niezwykłą u- 
przejanośclą, stoły ugiaały się pod ciężarem roz­
maitych potraw i win, ale ambasador milczał, 
nieoficjałnie zamieniał ze wszystkim i uczestnika­
mi przyjęcia naj serdeczniejsze słowa, ale ciekawo 
ści dziennikarzy nie zaspokoił.
CO SKRADZIONO W  M IN ISTE R STW IE  SPR AW  

ZAG RAN ICZNYCH ? N ie skradziono na szczęście 
żadnych dokumentów dyplomatycznych, ale z pun- 
fctu widzenia w ielu ludzi o łiarą  padły o  w iele cen 
niejsze rzeczy, bo znakomite zagraniczne wina, 
któaych duże zapasy przechowuje Ministerstwo 
spraw  zagranicznych w  piwnicach przy ul. W ierz­
bowej. Omegdaj, kiedy z okazji rautu na cześć ru­
muńskiego minisrta spraw zagranicznych p. Mi- 
morescu, służba udała się do piwnic Ministerstwa 
po wina, okazało się, że piwnice zostały okradzio 
nę i że złodzieje zabrali stamtąd wina wartości 
kaikudziesięciu tys. zł. Kradzieży dokonałi w ido­
cznie „fachow i" smakosze, którzy wiedzieli, gdzie 
nobsc a zrnJezć prawdziwe — zagraniczne w in o .

ZGON D YR E K TO R A  KONCERNU W ĘG LO W E­
GO N A  ŚLĄSKU. Z Katow ic donoszą, że w  sama- 
■torjusn w e Wiedniu zmarł na udar serca 49-letni 
naczelny dyrektor koncernu w ęglow ego Frie- 
drichshute na Śląsku dr Henryk Glucfc. Dr Gluck 
należał do najbogatszych ludzi w  Polsce, a praw­
dopodobnie pobierał największą pensję w  Polsce. 
iFensja jego  wynosiła bowiem miesięcznie 60 
tys. zł.

— N O W Y  „P R Z E M Y S Ł " U L IC ZN Y . W  Warsau 
Wie rozw ija aię bardzo pomyślnie nowy sposób 
zarobkowania, w  szczególności wśród biednych 
Żydów. Ponieważ setki domów nie posiadają w o ­
dy w  wodociągach, na ulicach W arszaw y pojaw i­
ły  się furmanki) z  beczkami wody. Wodę sprzeda­
je  saę na wiadra, a aa w iadro pobiera się 15 gr. 
Równocześnie atoli zw iększyły się wypadiki śliz­
gaw icy na trołuarach. Jak wiadomo bowiem, z po 
wodiu noszenia po ulieaich wody we wiadrach, 
woda rozlewa się, zamarza i tworzy gołołedź. To  
też w  ostatnich kilku dudach zdarzyło się w  sto­
licy  kilka wypadków złamania nóg czy rąk. Sło 
wem: katastrofa mrozów daje się nam ciągle dot­
kliw ie w e znaki.

ZAM ORDOW ANA PR ZE Z M ĘŻA T JEGO KO­
CHANKĘ. Przed 10-ciu dniami zmarła w  Zakopa­
nem przy ul. Nowotarskiej zamożna gospodyni 
SI eta k ow a . Lekarz stw ierdził śmierć naturalną 
Po  Zakopanem jednak zaczęły krążyć pogłoski, 
Śe Sietakowa została zamordowaną przez swego 
męża wspólnie z  jego  kochanką. Policja wszczę­
ła śledztwo, które dało sensacyjne wyniki. Dzie­
ci w  wieku 5, 7 i 10 zeznały, iż iw idziały jak 
ojciec wraz ze swą przyjaciółką dusił matkę na 
łóżku, lecz w  obaw ie przed karą nikomu tego nie 
mówiły. W  dniach najbliższych odbędzie się eks­
humacja zwłok Sietakowej przez komisję sądo­
wą, która stwierdza, ozy padła ona ofiarą zbro­
dni, czy też zmarła wskutek choroby.

TRAG ICZNE SAMOBÓJSTWO NIEZNANEGO 
ŻYD A . Przed kilkoma dniami robotnicy zajęci 
p izy  forze kolejowym niedaleko W arszawy zau­
w ażyli krążącego koło toru Żyda w wieku 15 Lat 
z rudym zarostem, zachowującego się bardzo nie­
spokojnie. Człowiek ten po pewnym czasie znikł. 
W  ubiegłą niedzielę zauważono ow ego Żyda nie­
daleko Ożarowa bliżej W arszawy. I  tym razem 
zw rócił on uwagę pracujących tam robotników. 
-W niedzielę w południe rzucił się ów  Żyd pod 
pociąg; Ickomoiywa odrzuciła go zc szyn, ale 
samobójca miał na tyle przytomności umysłu, że
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podniósł się i rzucił się ponownie poci koła wa­
gonów, które odcięły mu głowę- Zw łok i niezna­
nego samobójcy pozostały pod strażą policji.

RO BO TNIK  S TR ZE LA  1>0 PRACODAW CY'. 
YY Kurowic, niedaleko Lublina, zdarzył się rta- 
gic/my wypadek, kólrego ofiarą pudi niejaki Yyi- 
to-M 1’ab'iański. ikibiańr.ki był dzierżawcą 'k ła ­
du lyiouiowcgo •, zatrudniał robotnika żydów ssie 
go il)-lciuiegi> Dawida llósena. Stosunki między 
pracodawcą i robotnikiem były zlc. Konflikty by­
ły  na porządku dziennym. Oncgdaj w  czasie spo­
ru, Rosen wystrzałem z rewolweru poło-żył Pa- 
biańskiego trupem. Aresztowany zabójca przy­
znał sńę do winy, usprawiedliwiając się leni, że 
Pabiański obchodził się z  nim bru-talnie.

 O—

Znowu pojedynek między 
literatami

Warszawski „Kurier Czerwony" douosi: Onegdaj 
o godz, 9 rano odbył się pojedynek między wybit­
nym Literatem p. H. a literaitem p. B.

Zajście, które doprowadziło do zatargu honorowe­
go, rozegrało się na terenie cuikicr-ni „Ziemiańskiej". 
P. B. żywił do p. H. urazę, że spotkało go niep-owo 
dzeuie w  zamienzonem przez siebie wydawnictwie.

P B., spotka wszy p. H. w cukierni „Ziemiańskiej" 
użył w  stosunku do niego obra-źLiwego epitetu, P. H. 
wyzwał p. B., poczem zastępcy honorowi stron o- 
bu stron spisali niezwłocznie warunki starcia. Pon-ie 
waż obaj przeciwnicy są oficerami rezerwy, nazma 
czon-o pojedynek na szable do pierwszej krwi.

P. H. zadrasnął Ieikiko p B., poczem zastępcy obu 
sitron spisali protokół starcia, stwierdzający, że spra 
wa była załatwiona ku honorowi o-bu przeciwników.

YE&TBEU, MTŁflwTUftY i W fUKi
K S IĄ Ż K A  O TW Ó RCY „H A T IK W Y "

Komitet dla uczczenia 50-lecia „Hatiikwy" w  Pa­
lestynie wydał toin wypranych pism twórcy jej 
Naftałego Herca Imbera. Oprócz poeziji zawiera 
nowy tom szereg utworów beletrystycznych, na­
pisanych w  czasie pobytu Imbera w  Palestynie. 
Dzieło zaopatrzył wstępem biograficznym brat 
autora „iŁałakwy", p. Szmarjabu Imber z Kraiko- 
wa.

POW IEŚĆ Z Ż Y C IA  ŻYD Ó W  W  POLSCE
Znany naszym Gzyarelniikom młody, utalentowa­

ny poeta Roman Brandstattor przygotowuje obec­
nie powieść z życia Żydów w  Polsce, pt. „Izak  
Korngold i Polska*. Akcja powieści rozgrywa się 
w  r. 1918 na terenie Wschodniej Małopolski.

 o ----
— K R A K O W SK I TEATR  ŻYD O W SKI Dziś, w e 

czwartek teatr zamknięty W  próbach melodyjna 
operetka Kai mana „Ba jader a'‘ z udziałem pip. Ne- 
ehamy, Kadysza, Chasza. — W  tej operetce w y ­
stąpi po raz pierwszy w  Krakow ie znakomita 
subretka Malwina Rapel.

_  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś we 
czwarte „Niespodzianka" K. H. Rostworowskiego. 
Jutro na przedstawieniu populamem , ,Madame 
S-ams Gene“ z p. Słarską w  roli tytułowej. Próby 
z  „Rodzii-eów i dzieci" Shaw‘a dobiegają końca. 
K ieruje niemi dyr. Nowakowski, który wykom 
jedna z głównych ról Jana Tairletuna.

— TE A TR  R E W JI „GONG" (R A JS K A  12). Re- 
w ja  „K raków  zezem" z gościnnemi występami 
znakomitego zespołu baletowego Anny Zabojkiny 
odniosła całkowity sukces Codziennie 2 przedsta­
wienia o 7 i  9-tej.

— A D A  SARI. słynna śpiewaczka koloraturo­
wa, po olbrzymich sukcesach w  Ameryce i W ło ­
szech, wystąpi w  Krakow ie z jedynym koncer­
tem w e wtorek, 5 marca br. w  Starym Teatrze, 
w  przejeździe na k-oncerta we Waednin i Berlinie. 
Bilety w  cenie od zł 2—10 są już do nabycia w  
kasie Starego Teatru.

— T Y LK O  JESZCZE PR ZE Z  P A R Ę  DNI bę­
dzie otwarta wystawa obrazów znanego malarza 
Benziona Gukiermana, która cieszyła się także i 
w  Krakow ie wielkiem i zasłużonem powodzeniem

KR AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI
Czwartek: Teatr zamknięty.

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO

Czwartek: „Niespodzianka".
Piątek: „Madame Sans Gene" (przedst. popu 

larne — ceny zniżone).

TE A TR  REW JOW Y „GONG* (U L . RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej)
Czwartek: „K raków  zezem".
Piątek: „K raków  zezem".

W Y S T A W A  OBRAZÓW  B. CUKIERM ANA 
otwarta od g. 1 Orano do 8 wiecz w sali „Soli­

darności", ul. Zielona 16, I i  p.
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ó4-ietm& YveUe Gilbert...
Kontrakt z Panem Bogiem. — 1’ raea do o&totoł*- 

go tchu. —  Namiętność do szycia.

Korespondent berlińskiego ludzkiego „Głosu P o ­
rannego" opowiada:

Ila lł hotelu Esplanade.
W  półmroku i s k r z y  s ię  para małych żywych O* 

ezu pod kapeluszem, o nieokreślonym kolorze i  
s-tylu.

Jakaś posiać, olulona w czarne futro- siedzi W 
fotelu.

Jest to Y ve lle  Gilbert, ta, która „prześpiewała* 
się przez życie, la, która śpiewać będzie do osta­
tniego tchnienia, bo... bo ma taki kontrakt u Bo­
gi em.

— Proszę nie myśleć, że jestem ateistlu,, gdy 
mówię o  kontrakcie z Bogiem. “Wręcz odwrotni* 
Jestem bardzo w ierząca i w ierzę głęboko, i e  n u k  
Bóg nie opuści.

Mój kontrakt z Bogiem zawarty był przed w ie­
lu laty.

Leżałam wtedy na stole operacyjnym pruwŁ# 
bez życia.

Lekarze uważali mój stan za beznadziejny.
A le  ja chciałam żyć, bardzo chciałam.
I  wtedy, kiedy już mnie wszyscy opuścili, zwró­

ciłam się z  błagalną prośbą do Boga, jako do naj­
wyższej im stancj i.

—  Mój dobry Boże, podaruj mi żyaiel Trzech*, 
to dla Ciebie drobnostka. Wzamiam za to obow ią­
zuję się pracować do ostatniego tchnienia.

I  stało się! W yzdrowiałam , ale —  dodaje z U- 
danem westehnieniicm — Bóg manie oczyma za m o ­
wo  i muszę rzetelnie pracować

Mam lat 64 i czuję się jeszcze bardzo młodo.
Niedawno wróciłam z Ameryki, gdzie prowa­

dzę w  Nowym Jorku szaołę śpiewu, ao której w  
częszcza 860 uczenie.

Uczenice moje kształcone są według systemu 
wybitnie indywidualnego, a pomimo, że jest id i 
dużo, każda uczy się tego, oo jej odpoiwiaaa.

Teraz powiem panu coś, oo pana zadziwi. N a j­
większą moją namiętnością w  życin jest szycie.

Tylko w ielką mam trudność Z  nawlekaniem
igły-

Mechaniczne ruchy przy szyciu świetnie dzia­
łają na mój intelekt, to też zawsze uazę się no­
w e j ro li przy szyciu.

Idzie mi to wtedy bardzo łatwo.
W  Berlinie zabawilę kilka dni, potem wracam 

do Paryża, gdzie gram główną io ]ę  w  wielkiej 
chińskiej rew ji „bez jazzbandi. i murzynów"

Grać główną rolę w  rew ji, mając 64 lat, to 
trzeba umieć.

A w łaściw ie nie trzeba nawet umieć, jak się 
ma kontrakt z Bogiem.

...po nas potop. — Spi, Kraików sędziwy, szacow­
ną patyną wieków omszały m-iwsży głośniei, mruczy 
ciszej, drży z zimna, drży przed powodzią —  ale 
śpi. „Snem spokojnym drzemie".

Ocknij słę miasic pamiątek, zbudź się wreszcie 
grodzie leniwy, przestań zapamiętywać się w  bofai 
spustoszenia. Miasto, grodzie, Kraikowi-e }a budzę clęl 

Jeśli nic już nie ruszy cię z posad, nic nie da ci 
pędu i rozmachu — to nawet zapowiedź rychłe®o 
końca nie ożywi cię sitary, zmurszały kolosie? Ginął 
kwiat twej młodizł, nagminnie- odpadały u®zy i no­
sy — tyś milczał, boś spał. Nadchodzi powódź bez 
Mtośna, niebywała, zginą wszyscy, którzy pozosta­
li — ty milczysz- bo śpisz. Miasto giniesz! Błyśnłi 
choć raz jeszcze jaśniej i żywiej, błyśni-j, jak świeca 
gasnąca.

Drugiego marca pali się Sta.ry Teatr!
Hanlekimy, Kolombiuy, flirt, beztroska, światła, 

stroje, tańce, śpiewy, wino, jaazband, masłu, famy, 
losy — nrlas-to! miasto!

Wkrótce zginiesz. W  sobotę pali się Stary Teatr! 
Niema małżeństw, niema stałych par, braci niema, 
sióstr niema — jutro jest zagłada. Po nas potop... 
Za tydzień nas nie będzie. Czy na godzin kilka nie 
podsycisz świecy?

Roześmiani, rozśpiewani, roztańczeni, rozbawieni, 
rozkochani i gorący ze.jdz.iem z świata. Miasto! Nim 
woda Cię zaleje, ty zaiej słę winem, nim Cię pocliło 
ną spienione nurty, ty siką,p s-ię w blasku iskrzących 
oczu. Pluń na tradycję! Rzuć przesądy! Po nas po­
top! W  sobotę godnie przyjmiesz śmierć. Krakowie 
słyszysz? Krakowie!! (x )

—  RPZEDSWIT-HASZACHAR. Dziś, we czwartek 
o godz. 8-meJ plenarne członków z referatem ko!. 
R. Wolfa, n t. „Jewis-h Agency". Po referacie roz 
dział funkcyj na „Redutę".
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Do wszystkbii komitetćw lokal­
nych Organizacji sjonskiej!

W zywam y wszystkie komitety lokalne i mężów 
zaalaiiia, aby z  okazji dziesięciolecia uchwał Kod 
fereocji Pokojow ej w  sprawie Palestyny urządza­
l i  uroczyste w ieczory i . akademje celem uczcze­
nia) tej chw ili i podkreślenia jej znaczenia.

E^Łokutywa organizacji sjjońśkiej zachodniej 
MUopojSKi i Śiąska.

Prac; Keren Hajesad w nasiej 
dzielnicy

Biuro centralne Keren Ilajesod dla zach. Ma­
łopolski i Śląska komunikuje: Praca dla central­
nego funduszu odbudowy Palestyny, zapoczątko- 
wąjna w  bieżącym sezonie konferencją dzielnicową 
działaczy K, II. w  Krakowie, 6 stycznia br., roz­
wija się planowo. W  ciągu miesiąca stycznia od- 
w ledzil dyr. M. Finkelstein następujące miejsco- 
wOści: Krzeszowice, Bochnię, Dąbrowę i Brze­
sko, w  pierwszej połowie lutego br. załatwiono 
Sanok. W szędzie był delegat centrali K. II. w ita­
ny entuzjastycznie przez miejscową ludność ży­
dowską, wnosząc ożywienie i zaoał do pracy na­
rodowej. Zgromadzenia ludowe, zebrania młodzie 
ży, zrzeszeń kobiet W IZO  itd. odbywały się przy 
niezwykle dumnym udziale słuchaczy. co świad­
czy odu żem  zainteresowaniu dla spraw palestyń­
skich. którym wyłącznie zebrania były poświe­
cone. Także efekt materialny, osiągnięty w gotów 
ee i deklaracjach, przekroczył zeszłoroczne wpły­
wy z tvch miejscowości. Na okres najbliższy 
przewidziana jest akcja w  Tarnowie i Rzeszowie, 
o Dok poru mniejszych miejscowości, przygotowa­
na od dłuższego czasu przez centralę krakowską 
j komitety miejscowe

— W jCEKONSUL SZW ED ZKI w  KRAJKOWIK. 
Mii,.ster spraw zagranicznych uznał i uzn ije  w 
imieniu Rzeczypospolitej Polskiej w charakterze 
honorowego wicekonsula królestwu Szwecji na 
obszar miasta Krakowa z siedzibą w Krakowie 
p. Axell Ilara ld  i udzielił jego listom komiisyj- 
nym exequu(tur. Wicekooisul Harald Axel mieszka 
v.- Krakow ie przy ul. Krupniczej 12

— PRO JEKT B IBLJO TEK I JAG IELLO ŃSKIEJ 
W .d iifi dzisiejszym odbędzie się w ministerstwie 
robót publicznych konferencja, na której pos. 
próf. Krzyżanowski przedstawi ostatecznie opra­
cowany według życzeń ruiiiisterstwa projoKt bu­
dowy Biblioteki Ingaetióńskiej w  Krakowie.

— ZAKOŃCZENIE PRAC MIEJSKIEJ KOMr 
SJ1 BUDŻETOWEJ. Onegdaj odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Wielgusu V-te 
posiedzenie komisji budżetowej Rady miejskiej, 
na którem uuończono obrady nad działem docho­
dów zwyczajnych i  nadzwyczajnych budżetu miej­
skiego oraz przedsiębiorstw miejskich. —  Jak 
Wi.adamo, w przyszłym tygodniu budżet gminy bę­
dzie przedmiotem obrad pełnej Rady miejskiej.

— Z'B STOW 7 VKI AD WYCHOWAWCZY ŚfE 
ROT ŻYD. W  KRAKOWIE, DIETLA 64. Na od­
bytem onegdaj posiedzeniu nastąpiło ukonstytuo­
wanie się wydziału, którego skład jest obecnie 
następujący: dr ined. Landau Rafał prezes, Kurz- 
mann Dawid wiceprezes, Grossowa Janina w ice­
prezesów®, adw. dr Ripp Leon i dr rned. Epstei.ii 
Maurycy sekretarze prot., Ohrensteiu Cliaini skar­
bnik, Biegeleisenowa Anialja zast. skarbnika, 
\ustem izuJk sekretarz skarbowy. Członkowie 
wydziału: Aleksandrowicz Zygmunl, Amster 
Chain*. Baumingerowa Lotta, Birnbaum PLukus, 
Bomsteui Lippmann, EngLardowa Amalja, drowa 
Fnglenderowa Jenny, Freoklowa Fanny, dr Gold- 
garhW a Aurelja, Hechtowa Jetti, Kanarkowa An­
na, Karmelowa Rachelą, Klein Salomon, dyr. 
Lauer Daniel, Markus Izr lei, drowa Methowa An- 
ionin i, Nussenfeldowa Regina, inż. Possowa He- 
lenia, radca Rock La-zarz, Schreiberowa Toni, 
SchenLe^owa Gustawa, drowa Sleinbergowa Hele­
na. Komisja rew izyjna- dr Abel es A lojzy, radcą 
Landa/u. Izydor,, dyr. Pinęles Aba, Żmigród Mau­
rycy, przemysłowiec.

Vv$rb.w P o w szech ny m  oczekiw aniom  i p rzepow ie­
dniom. ż e  niedaw ne za łam an ie  s ię  m rozów  przynie­
sie zd ecydo w an e ocieplenie i t rw ałą  odwilż, w  dniu 
w cz o r a js z y m  nastąpił  naw.rót m rozów , połączony z 
si.Iucmi w iatram i i śn ieżycą . P rz e z  c a ły  dzień term o 
m etr lu rz y m y w a l  się na w y so k o śc i  5— S stopni C.

W ielkie ,  niemal nieprzerw ane opady śnieżnie zwię 
kszn.ią z dnia ną dzień niebezpieczeństw o i ro zm ia­
ry  g ro ż ą ce j  powodzi. W  micścpŁ uprzątanie zw ałów  
na.i roni ad zon ego na jezdniach śniegu odbyw a się 
bardzo npdrez.v\v-ic mimo, że za bind czyszczenia  
miasta  w y n a ją ł  toczne sam och od y i furmanki prywn 
wie.

* C »

M ie jsk i  Z a k ła d  c z y s z c z e n ia  m ias ln  p r z y jm u je  ka 
żdą i lo ś ć  ro b o ln ik ó w .

i: * *

W  wielu dom ach z powodu zam arznięcia  iustala 
cy.i w o d o ciąg o w y ch  brak jest  woć.\.

Sytuacja węglowa w Krakowie
Katastrofalny brak koksu. — Magistrat sprowadza 
węgiel z Sierszy? — Przeciw lichwie węglowej.

L icz n e  in s ty tu c je ;  z ak ład y  Ltd., p o siada jące  central  
ne ogrzcwa.żiuic, s ta n ę ły  w ob ec  groźby zepsucia 
.wstaJacyj, a to z. powodu braku kbks-u na opał.  Od 
czasu pam iętn ych m rozów  nie nadchodzi- do K rak o ­
w a niema) zupełnie koks,  a produkcja gazow n i miej
sk.icj nie może naw et w części  podof-ać za,potrzebo
wciiiu miasto..

l a k  s ły ch ać ,  prezydium K rakow a naw iązało  kon 
takt  z zarządem  kopalń w ęgla  w S ie r s z y  co do do­
s t a w y  w ię k s z y c h  ilości w ęg la  dla m ie jsk ich sk ła ­
dów węgia . T o n  krok prezydium m iasta  spo w odo* 
w an y  zo s ta ł  podobno okolicznością, że  zarząd  k o ­
palń jaw orznickich , jakikolwiek gmina m. K rakow a 
jest  ich w sp ó łw łaśc ic ie lką ,  nie w y w ią z a ł  się  nale­
ż y c ie  z e  sw y c h  zob ow iązań w o b e c  gm-imy, pozosta­
w ia ją c  miast-o w na/torytyczuicj&zym czas ie  b e z  za

— NO W Y D YREKTO R Z A K ŁA D U  AV KOBIE­
RZYN IE . D y r o k id re n i  p ań sL w o w eg o z a k ła d u  dla 
u m y s ło w o  c h o r y c h  w K o b ie r z y n ie  m ia n o w a n y  zo- 
sla-l dr \Yt. Si .ry jcu sk i .

— p o l s k i e  t o w a r z y s t w o  p s y c h i a ­
t r ó w  O DDZIAŁ KRAKO W SKI. Dziś \ye czw ar­
tek 28 b;n. o  goń/ 1!)‘3I> odbędzie się, tw Klinice 
Neurol.- Psyciijarl. Li. J. Posiedzenie naukowe. 
Porządek dzienny: 1 ;-Odczytaniu protokołu z osła 
łniiego posłodzenia. -2) dr Meissner: O Sohizophrc- 
nji we wiek u dziecięcym (z pokazami). 3) dr 
łl]iili,ówn.;i Przypadoft iiiou-gołowatości. 4) dr Lu- 
ziński: Dwa przypadki typowych psychoz. Nastę­
pnie odbędzie W alne Zebramłe z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z o- 
■stałniego W alnego Zebrania. 2) Sprawozdanie Za 
rządu za rok 1928. 3) W ybór Zarządu na rok
1929. 4) Wnio-ski.

— W  ZA M IA R ZE  SAMOBÓJCZYM zażyła wczo 
raj popołudniu na pl. Szczepańskim jakiegoś tru­
jącego płynu 34-lelnia Paulina Majewska z Czy­
ży n. Zawezwany lekarz pogotowia po zastosowa­
niu środków zaradczych przewiózł desporatkę w  
ciężkim stanie do szpitala. Powodem zamachu by­
ło  podobno złe pożycie małżeńskie

— EKSPLOZJA N A F T Y . W czoraj wieczorem, 
powstał ogień w  mieszkaniu Karola Szczepańskie 
go przy ul. Przem ysłowej 1. 12, gdzie wskutek 
eksplozja flaszki z naftą, którą służąca polewała 
drzewo przy paleniu, zapaliła się podłoga i kre­
dens kuchenny. Ogień ugaszuoo bez wzywania 
straży pożarnej.

—  Z A P A L IŁ A  SIĘ PODŁOGA w mieszkaniu 
przy ul. W ielopole 1. 13. Wypadek miał miejsce 
w  południe, pcdcza-s odgrzewania zamarzniętej 
rury wodociągowej.

—  W ŁAM YW AC ZE  M IE L I PECH A W  nocy 
z, 20 na 27 bm. dostali się nieznani sprawcy do 
pracowni wyrobów srebrnych i metalowych Fe­
liksa Wożniaka przy ul Stradom 1. 8 w  podwórzu 
i skradli wyroby posrebrzane, z których część 
porzucili n-a nuejscu, zaś z resztą uszli na ulicę. 
Tu zauważeni przez posterunkowego porzucili 
deIsza część skradzionych rzeczy, oraz. narzędzia 
do wlainnaia i zbiegli. W  toku dochodzeń stw ier­
dzono, że sprawcy, których było trzech, dostali 
się do pracowni Woźniaka, w  ten sposób, że z da­
chu domu weszli przez okienko na strych, a stąd 
w ybili otw ór w suficie, poczem po kradzieży wy 
szli tąsamą drogą przez bramę na ulice. Szkoda 
wyrządzona W oźniakowi do zwróceniu mii skra­
dzionego towaru wynosi okolc 300 zł. Dochodzę 
nia w  toku.

—  PO RZU C IŁ LU P. Brangie! Eugenjusz mag. 
farm. z.am przy Al. Mickiewicz-:: 1. 41 zgłosił do 
policji, że dnia 26 bm. między godz 9 a 13-Ją

- nowy ioz 20 i i i
pasów węgła. Nadto zarząd kopalń jaworznickich 
cofnąć miał w  tymże krytycznym okresie specjalną 
zniżkę taryfową dla gminy m. Krakowa, co spowo 
dowato w -połowie bież. miesiąca podrożenie węgła 
w składach miejskich z 3.90 zł. na 4.20 zf. za eto.

Podobno już w  najbliższych dniach ma nadejść 
dla gminy ni. Krakowa 20 wagonów węgła z Sierszy.

* * tx

W  dniu wczorajszym nadeszto do składów prywa' 
taych w  Krakowie 94 wagonów w ęgła, do miajskto 
go składni na Warszawski em 28 wagonów, Poza- 
lem pod ndiresem różnych iinstytacyj i zakładów ni 
doszło 25 wagonów węgla. Nadchodzące regularnie 
do Krakowa włęfczo tir.auEiporty węgla spowodowa 
ty, żc ruch kupujących -w składach hiuirtowmych zi.a 
c-znio zmalał, wobec czego hurtownicy rozwożą wę 
gicl u o składów dcitadicznych -w mieście.

Magistrat przypomina, że w  Krakowie obowiązu 
ią następująco ceny wytyczne węgla: za 100 leg. wę 
gla pocohdizącego z zagłębia krako-wskieigo, w  skła­
dach hurtowniych zł. 4.30, w  skfadaob detailiczŁiych 
w mieście zł, 5.30, węgla górnośląskiego w  skla 
dach huiKOwnych zł. 5,20, w  detaiłu zL 6.20.

«  • t

Byłoby rzeczą konieczną, aby magistrat rozciąg­
ną'! nadzór nad furmankami, trudmlącemi się dowo­
zem węgła. Na tem pcHcj uprawl-ana jest boi óetn na 
wieAlą skalę i to całkiem bezkarnie lichwa. Natory 
ozme są fakt a, żc furmani za przywóz węgu? w  obrę 
bie Śródmieścia każą sobie płacić po 1 zL od jedne 
go citn., a za dowóz do daliszych dzielnic żądają je 
szcze w.ięceji, i to prócz kosztów za zniesienie <’o pi
wmicy. Tę lichwę należy bezzwłocznie ukrócić!

• *  *

W  ruchu pociągów *-uZnaczyty się wcacmid net 
terenie dyrekcji krakowskiej minimakte opóżnio- 
ria  na wszystkich Pnjiacn. z  wyjątkierr itiwu r  
od Lwowa, skąd pociągi nauehodaały z  1—d-gc 
dzinnem opóźnieniem.

dostał się nieznany sprawca do jego ramsekainia 
przy pomocy dob -ąnego klucza lub wytrycha i 
skradł mu garderobę wairtośc' okor< 15u0 as* 
Sprawca w  c-zaaie ścigania go przez funkajoiKi* 
jusze policji porzucił skradaioną garderobę i 
zbiegł. Skradzioną gara« robę zwrocono poszkodo­
wanemu, zaś za zbiegłym zarrądzoiK posaakrwa- 
n,ia.

K R A  DZ JEŻ W  „LAK TO LU M  W  nocy z  <feł*a
20 ną 27 b.m. ni&zncni sprawcy dostali się od pod­
wórza przy ; om-ocy wytrycha de sklepu „'LakitoJ'* 
przy ni. Karm elickiej 1. 15, skąd skradli okour 
200 zł w  gotówce.

— O F IA R Y  NOŻOWCÓW. Noc z  wtorku aa śro 
inę, obok szeregu włamań, o  których powyżej pi­
szemy, obfitowała także w  występy nożowców, 
których o fia ry  zgłosiły się oo opatrunku ne spa­
cji pogotowia ratunkowego. I  tak pogotowie opa­
trzyło: Tadeusza Gryzera (lat 24) cukiernika, po­
ranionego w  klatkę piersiową na ul. Rzeźniczej, 
Wradysława Radwańskiego (lat 22) śluisaraa, na­
padniętego przez nożowca na ul. Niecałej, Józetr 
Raczka (lat 33) ceglarza, pokłótego w  plecy na 
ul, Lubiczy Józefa Garleja (lat 23) robotnika, ude­
rzonego laską w pobliżu Wawern i in. Nadto opa­
trzono Stanisławę Zielińską (lat 41) z Bronowie 
M-aiych, która podczas uroczystości fam ilijnej zo 
stała pokłóta nożami i pobita. Powyższe wypad­
ki, których widownią były przeważnie ulice b li­
skie śródmieścia, rzucają ponure światło na w a­
runki bezpieczeństwa w  mieście w  godzinach wie 
czornych i  nocnych

—  KTO  I  Z A  OO? Maciorak Marja (lat 28) are­
sztowana została za systematyczne kradzieże w ę­
gla, oraz pierścionka i zegarka wartości 290 zł, 
na szkodę swego pracodawcy Daniela Gołtlieba. 
— Głowa Adam (lal 36) murarz, przytrzymany zo 
stał za uszkodzenie ciała, dokonane im osobie 
swej kochanki Michaliny Bachlej, klórą pchnął 
nożem w  pośladek. — Wieczorek Franciszek (lat 
l j f  pomocnik ślusarski, zum przy pl. Groble 1. 20 
r,>-osztowamy został pod zarzutem kradzieży ma­
gnetu od samochodu. — Weingarten Aron (lat 20', 
cukiernik, aresztowany został za paserstwo. — 
Okrąglicka War ja (lat 17) służąca, aresztowana 
została za kradzież kwoty 100 zł na szkodę swe­
go pracodawcy. —  Filipc!^ Jan (lat 32) areszto­
wany został za kradzież kosza węglowego i nie­
bezpieczne pogróżki.

ZM AR LI:
Salomea Unger 1. 78, Izydor Sćhamroth 1 58,

-  POSIEDZENIE LIKWIDACYJNE KOMITETU 
ZABAWOWEGO na rzecz farmy w „Cichym KącL 
ku“ odbędzie się dziś, we czwartek, o godiz. 3 popoi. 
u p. Lichtigowej.
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Oficjalne wizyty preiaj^ra Dartia
w Gdańsku

O d a  ń s k. 27. 2 PAT. Dzisiaj przedpołudniem 
p. prezes rady ministrów. Bart© i minister ko- 
munikacj; Ktihn złożyli szerog w izyt, a miano­
wicie prezydentowi senatu W olnego Miasta 
Gdańska, p. SaMmowi, Wysokiemu Kom isarzo­
wi Ligi Narodów, Vą,n liam elow i i prezydento 
wi rady portu pułk. de Loesowi. W izy ty  te od­
były się w  formie uroczystej. Panu premjero­
w i towarzyszyli w  czasie tych w izy t: p, kom i 
sarz generalny Rzeczypospolitej w  Gdańsku, 
minister StihsS&ufrgest-, minister komunikacji 
Kiłhn i radca legacyjtty, Lałicki. W  dalszym cią 
gu swego pobytu w  Gdańsku, p. premjer Bartei 
i minister KHhfi przyjęli W mie-sizkamu kdfffisa- 
rza generalnego Rzeczypospolitej, ministra 
Strassb-urgera, w izy ty : prezydenta senatu W ol

nego Miasta Gdańska,- Sabina. W ysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów, van Hamelu, wreszcie 
prezydenta rady portu, pułk. de Loesa. Pan pre 
mjer Bariel ponadto przyjął* generalnego kon­
sula duńskiego, dziekana tutejszego ciała konsu 
łaniego, a zarazem przewodniczącego trybuna­
łu mieszanego dla spraw tranzytowych. W  cid 
gu przedpołudnia p. premierowi złożyli w izy ty : 
generalny konsul niemiecki, generalny konsul 
ZSRR, konsul angielski i konsul Stanów z je  dno 
czonych. Z koiei p. premjer przyjął delegatów 
związku niższych urzędników poczt i telegra­
fów. O godz. 14 odbyło się śniadanie, wydane 
przez ministra Stra-ssburgera na cześć p. premje 
ra Bartla, ministra Kiihna i ich otoczenia.

Dokument utrechcki —  falsyfikatem?
B r u k s e l a .  27. 2 tA W ) Półurzędowa ..Irr 

aepeucence Belgiue** donosi, że w ładze wiedzą 
już, kto dokonał fałszerstwa dokumentu ucnecht 
skiego o rzekomym układzie tajnym belgijska- 
francuskim. Jest nim pewien naturalrzowany 
BelgijcZyk, pochodzenia, niemieckiego, który 
już kiika razy był skompromitowany przez nie 
jasną akcję germanoftlską. W ładze starają się 
pjnzyaresztować sprawcę fałszerstwa, ale do­
tychczas nie zdołano go ująć. (Zob, art. na str. 
3-«iej).

Interpelacja w feelcn&t&gu
B e r l i n ,  27 2 (P A T ) Frakcja niemiecko-na- 

TOdwa Reichstagu zgłosiła interpelację, w któ­
rej domaga się od rządu Rzeszy, aby zażądał 
od rządów W ielkiej Brytanji, Francji i Belgji 
wyjaśuień w  sprawie autentyczności rewelacyj 
rdzieńuika utfechtskiego i nie zadawala! się gu- 
łosłownemi zaprzeczeniami. Intei pelacja doma­
ga się ogłoszenia umowy wojskowej z dnia 7.

wtześnia 1920 i umowy uzupełniającej z 1927 
r., zwracając się równocześnie do ministra Stre 
semanna z zapytaniem, czy byłby gotów, do 
chwili całkowitego i niedopuszozającego żąd­
nych wątpliwości wyjaśnienia sprawy rewela­
cji, wstrzymać się od udziału w marcowej se~ 
sji Rady L ig i

Oficjalne dtn.enfś Ad^fji
B e r l i n .  P A T . Jak dnOoi biuro Wolfa, rząd 

angielski przesłał rządowi Rzesz I  w  drodze 
dyplomatycznej oświadczenie w  sprawie rewe 
lacyj uitreichtckiego Tageoiattu o  rzekomej urno 
w ie wojskowej francusko-belgijskiej. Zawiado­
mienie angielskie stwierdza, że nie istnieje żad 
na umowa angielsko-belgisjka z roku 1927. o Mó 
rej mówią rewelacje dziennika holenderskiego, 
nie istnieje również porozumienie jakiegokol­
wiek rodzaju pomiędzy sztabami generalnem' 
Anglji i Belgu,

Wybuch 22 .000  Htrów benzyny
Na skczęicie bez offlar w ludziach.

B e r l i n ,  27 2 PA T . W  zakładach niemiecko- 
amerykańskiego towarzystwa naftowego nastą­
pił dzfś w  południe wybuch zbiornika z benzyną 
zawierającego 22,000 litrów benzyny. Dach bu- 
dytiku ze zbiornikiem został przez siłę wybu­

chu zupełnie zerwany i odrzucony na odległość 
100 metrów. Straży ogniowej udaio się, po w y­
tężonej pracy, zapobiec rozszerzeniu się poża­
ru na inne, jeszcze większe zbiorniki. O fiar w 
ludziach na szczęście nie było.

Za kulisami dymisii czeskiego 
ministra oświaty

W i e d e ń .  27. 2. (A W ) Praski korespondent 
>,N. Fr. Press©*' wyłuszcza przyczynę dymisji 
miru oświaty H odży ! tw ierdzi iż Jcdr.ą z g łów ­
nych przyczyn jego upadku była wybujaia. am­
fa ”'a i chęć zostawia ministrem spraw zagratil- 
c .n yd i. G łów n i ni jego przedwmilLsin w  obozie 
słowackim był dr. Profaar i jego usiłowaniom 
udało sie obalić Hodżę.

—— <*— <

Wielkie Dankriiclu a we Wiedniu
W i e d e ń .  27 2 PAT.  Niewypłacalność swe 

zgłosiły: fabryk? obuwia „Album?.1*, którei pa­
sywa wyi/cr-ą 1,flr>0,n9n szylingów, ornz firma 
kT świecka . Dr?coU“ , którei pasywa wynoszą 
lf-1,000 szylingów.

by.aien ec wy Wołu’ e panikę
N .. w > Y  o r U, 27 2 P A T . W czoraj \vicCz.c- 

r^.u na s.acjj Tinies-Sąuare setki robotników, 
powracających do domu ogarnięte zostały pa­
niką. gdyż pewien robotnik olbrzym iego w zro­
stu i :.uy w napadzie szału rzucił się z  nożem 
na 3 innych robotników, z których 2 odniosło 
ciężkie rany. Szaleniec został obezwładniony 
prre? nnlięia.

l i .  O .  S I

L o n d y n ,  27 2 PA T . Stacja ramowa w 
North Foreland otrzymała od parowca angiel­
skiego „Croxteht HaM‘‘ sygnał, zawiadamiająca 
o zagrażającym mu niebezpieczeństwie.

K R O N IK A  T E L  7 R A F  IC  ZN  A.

W  a r s z a w  a, 27 2 PA T . D3̂ rektor departa­
mentu morskiego w  ministerstwie przemysłu i 
handlu inż. Nosowicz wyjechał do Gdańska i 
Gdyni w celu zbadania sytuacji lodowej w por­
cie gdyńskim i uzgodniema akcji łamaczy lo­
dów dla uruchomienia żeglugi w  Gdańsku i 
Gdyni.

* • 4

W a s z y n g t o n ,  27 2 PA T . Dotychczasowy 
poseł Pzeczypospolitej w W arszaw ie Ciecha­
nowski opuścił Amerykę dnia 22 lutego i w dniu 
tym odpłynął do Europy na parowcu „Olym- 
pio".

* • •

P a r y ż ,  27 2 P A T  Podkomitety komisji rze 
czoznawców kontynuowały dziś rano wym ia­
nę poglądów. Zaprzeczają wiadomości, jakoby 
eksperci mieli w  zasadzie ustalić ilość i wyso­
kość rocznych spłat Niemiec

• * r

F a r y ż ,  27 2 PA T . Dz-ś rano odbyłc się po-

rupK I M .  I H
w  t o f t o i d i j f  i r a c k i e j

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 27. 2. (Siu). Jak się dowiauuię,. na 
jutrzejsze (czw artkowe) posiedzenie senackiej 
komisji budżetowej przybędzie minister spiUw 
wojskowych marszałek Piłsudski, którj wygłos 
si z okazji dyskusji nad budżetem armjj dłuższe 
przemówienie, w*któreltt przedstawi działalność
swego resortu. ;---------- ’~j—

Zapowiedź- wystąpienia marszałka Piłsut^nie 
gu W ywołała w kolach sejmowych Zit>z,ułdia- 
łą sensację.

buława o poborze tekiuia
prźyfęta przez koitkisjję

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
W a r s z a w a .  27. 2. Na posiedzeniu kuadł&a 

wojskowej pod pr zew  o dmii ctwem pos. Kościał- 
kowsłriego omawiano projekt ustawy o pOOufioe 
rekruta. Przedstawiciele iządiu byli nieobecna.- 
P o  dłuższej dyskusji uchwaliła komisja usta­
wę o  poborze rekruta.

W  dyskusji zabrał m. in. głoś yOS. labiu Brodk 
który w dłuższem przemówieniu prza dwtawił 
położenie Żydów  w  armji, żaląc się, że miezaw 
sze stosowana jest wobec żołnierzy żydowskich 
zasada równouprawnienia.

Bezprawne rozwiązanie wiecu 
„Hitachdutu**

(Telefonem  od naszego korespondenta)  
Warszawa, 27 2 (Sm) Pcseł Heller w-ystosb* 

wał w swoim czasie interpelację do min. ap-aw 
wewnętrznych w sprawie rozwiązania prze: 
policję wiech Hitachdutu, zwołanego pod ha­
słem „o prawo do pracy *. W  odpowiedzi na po­
w yższą interepelację otrzymał pos. Heller na-' 
stępujące pismo- 

Mam zaszczyt zakomunikować, że rozwiąz? - 
nie przez policję wiecu „Hitachdutu** w  dniu 9. 
grudnia uznałem za niedopuszczalne i w  zw iąż 
ku z tem zarządziłem ukaranie Winnych.

( —) Składkowski.

„Wyzwolenie" oskarża departa­
ment polit. M. S. Wewu.

(Te!e*onem od naszego korespondenta) 
W a r s z a w a ,  27 2. Klub „W yzwoienie*' zg fo  

sił do ministra spraw wewnętrznych interpe­
lację w sprawie działalności departamentu po­
litycznego ministerstwa. Interpelacja' dowóazi, 
Że departament inspiruje w popieranej przez sie 
b.e prasie atato i napaści na Sejm na n iewy­
godne rządów partje i działaczy politycznych.

p o  łatnkftięOu kroniki

—  PRZECIW  ZANIECZYSZCZANIU RZEK
Onegdaj odbyła s.e w w ejew ództw .c krakow- 
skiem pod prasewod-iJetwem p. w ojewody Dra- 
KwanśaewsK-ego konferencja \>,sprawie lfbza.1: 
czania zanieczyszczeń rzek przez ścieki miej*- 
sk.ie i tabryczne. W  konferencji' wzięli uuzialt 
delegat Urz. Wo-jew. w  Kielcach, ż traków sklc 
go zaś uirzęuu wojewódzkiego, wiceWojcwctia 
Dr. Duch,- naczelnicy w ydziałów  La-ng, ‘Mach- 
sińskiL, Mikosz, Szymusik, W róblewski z, dyre­
kcji robót publicznych nacz. Jaroslawiecki o- 
raz iinsp. ryb. aŻrnecki. Poza tern obecna byli: 
prof. Siedlcem prof. Spiczakow, delegat Rady 
ochrony przyrody gminy Krakowa, Kraj. Tow,, 
Ryb. i rybaków zawodowych. Pó  Wygłoszemi1 
przez iusp. rybackiego referatu o dzisiejszym 
stanie sprawy i środkach jego usunięcia, wyw-ia 
zała się ożywionr dysJausja, która oświetliła 
nwbczpieczeństwa, jakie wskutek zanieczy- 
mu i rybełostwu w  naszych rzekach. W  wyni 
szczeń rzek zagrażają silnie stanowi sanitarne 
ku konferCiiicji powzięto uchwały, zmierzające 
do energicznego usunięcia obeonego stanu rze 
czy.

—  W SPRAW IE DZIERŻAW Y .TEATRU 
MIEJSKIEGO IM. SŁOW ACKIEGO dowiaduje 
my się. że pp. Leszczyński i Ostrewa zrezygno 
wali z zamiarów dzierżawienia sceny jtratsow-
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Pamiętajcie o biednych!
Akcja „N ow ego Dzierinike"

Na akcje pomocy doraźnej złożyli w dalszym ci a 
iiii w  administracji naszego pisma:

Herman Kamsler zł. 200.—;
^  M. G. „  5.- $

Maurycy Manhełmer „  ■ 10.—
Bartold Frankeł „  25.—
Dyr, Redcbstein „* 18.—

Dc dmia dzisiejszego złożono w administracji „No 
wego Dziennika“ na afccję pomocy doraźnej 

4.686 Zł., 5 doi. 1 10 gnid. gdańskich.
Na „Bejt Lejchem" złożyli w dalszym ciągu w ad 

ministrach naszego pisma:
Regina Pam ■’ zł. 10.—
Maksymiłjan Haubenstock 50.—
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Morderca Trofim ow na zgromadzeniu komunistów

M o s k  w  a ŻAT. Prasa sowiecka zamieszcza 
dalsze szczegóły mordu dokonanego na osobie 
robotnika żydowskiego Bolszeminikowa w Psko 
wie.

W edług tych doniesień, młody komsomolec 
Trofimow, po dokonaniu straszliwego zabój­
stwa obejrzał swoją odzież, czy nie pozostały 
na niej krwawe plamy, poczem spokojnie udał 
się na zebranie robotników fabryki „M etalist“ , 
'w  której on i Bolszewinikow byli zatrudnieni. 
Na zebrania tern była prowadzona dyskusja na 
temat „nienormalnych zjawisk wśród robotni­
ków " M ów cy poruszali złe i niekulturalne za­
chowanie się wielu robotników, wskazując na 
konieczność tępienia tych antysowieckich obja­
wów. Przez cały czas dyskusji Trofim ow spo­
kojnie przysłuchiwał się wywodom mówców.

Po aresztowaniu Trofimowa, gdy policja zaln 
dagowała go, czy prawdą jest, jakoby się w y ­
raził: „zabiłem Bolszeminikowa, ponieważ jest 
Żydem " —  Trofim ow  odpowiedział bez wzru- 
.szenia: „Naturalnie jest to prawdą, skoro raz 
to potwierdziłem. Cóż w tein dziwnego?"

Śledztwo stwierdziło, że b komsomolców było 
obecnych podczas mordu. Komsomolcy ci nie 
■ingerowali z obawy czy też ze zlej woli. Naza­
jutrz po dokonanem zabójstwie odbyło się ze­
branie robotników, na którem omówiono tę zbro 
dmę. W ielu młodocianych komunistów broniło 
Trofimowa. Dopiero po jego areszcie został on 
■wsrkIuczony- z organizacji komsomolców, po­
mimo, że oddawna było wiadomerm iż T ro fi­
mow jest zaciętym antysemitą.

W raz z Trofim ow ein osadzono w  areszcie 
dwóch komsomolców, Kimjciraa i Gurina, któ­
rzy współdziała!' z nim w jego znęcaniu się nad 
Bolszeminiko wem .

Zamordowany Bolszeminikow, który dopiero 
w tym roku przyjęty został do fabryki „Meta- 

liczył zaledwie 16 lat. Od pierwszego dnia 
przybycia do fabryki znosił on prześladowania 
ze  strony Trofimowa, który niejednokrotnie 
odgrażał się zamordowaniem młodego robotni­
ka żydowskiego. Bolszeminikow kilkakrotnie 
uskarżał się przed członkiem komitetu fabrycz 
nego Borisowem, który jednak pozostał oboję­
tny na jego żale. W arto zaznaczyć, że sekreta 
rzem komunistycznej komórki partyjnej w  fa­
bryce jest Żyd, niejaki Stpokin, który sam 
w iele znosił ze strony chuliganów, nie iwdej- 
mował jednak żadnych kroków ani w obronie 
samego siebie, ani Bolszeminikowa.

Zabójstwo miało przebieg następujący: Dnia 
14 bitego o godz. 11 m. 30 w ieczorem Bolsze- 
mimifcow wrócił z  kluibu do swego mieszkania 
i ułożył się do snu. Trofim ow, który sypiał na 
tej samej sali sypialnej wciąż dokuczał Bolsze 
minikowi, który nie reagując na to, nakrył się 
kołdrą. W  pewnej chwili doszedł do niego T ro  
firnów i kilkoma uderzeniami siekiery zdruzgo­
tał mu czaszkę mózgową. Bolszeminikow zo­
stał natychmiast przewieziony do szpitala, 
gdzie niebawem zmarł. Trofim ow spokojnie u- 
inył się i udał się do klubu. Przed kolegami 
chwalił się, że już Żyda zabił. W  urzędzie po 
licyjnym Tro tomów ośw iadczył: Zabiłem Bolsze 
mhiiikowa, ponieważ jest Żydem, ja zaś — Ro­
sjaninem. Gdy po dru-giem uderzeniu zauważy­
łem, że on jeszcze żyje, uderzyłem go poraź 
trzeci".

W  fabrykach w Pskowie odbyły się zebra­
nia robotnicze, poświęcone omówieniu potwor 
nego czynu Trofiuiowa. Zabójstwo Bołszeminr 
kowa zostato skwalifikowane jako przestęp­
stwo na tle polityęzino-antisemlckiem.

Miliony ludzi giną śmiercią głodową
Wstrząsające szczegóły klęski głodowej w Chinach.

W i e d e ń .  27. 2. P A T . Dzienniki donoszą z 
Pekinu, że przewodniczący misji angielskiej w  
prowincji chińskiej Szan Si, nazwiskiem Grif- 
.fiith, potwierdził doniesienia -amerykańskie o 
strasznej klęsce głodowej w tej prownejk  ̂ Na 
terytorium 100 mil kwadratowych z 10 miljona 
mi mieszkańców zmarło z głodu jjóI miljona 
iddzi. pół miljona zaś kraj opuściło. Dwa inilju 
nj ludzi znajduje się bez żadnych środków ży

w noś ci. Skazani są oni na śmierć głodową, o 
ile  ̂nifc udzieli się im natychmiast pomocy. W
rtiiastach otrzymuje ludność zupę na koszt pubu 
czny. W szystkie zw ierzęta zostały zabite. W  
całym kraju znikły psy, które zostały spożyte. 
Pewien lekarz, którj. zastrzelił chorego psa. 
był proszony przez oogatych Chińczyków o 
sprzedanie zw łok zwierzęcia.

Skały spadają na pociągi
W i e d e ń ,  27 2 P A T . Dzienniki donoszą z 

Sarajewa, że niedaleko stacji Nemila na wagon 
pocztowy pociągu pospiesznego Brod— Saraje­
w o spadla skała, niszcząc wagon częściowo. 
Podobny wypadek zdarzył się również na linji 
Mostar— Raguza.

Charlie Chaplin ma się lepiej
W i e d e ń ,  27 2 P A T . „United Press" donosi 

z Hollywood, że Charlie Chaplin, który one- 
gdaj ciężko zachorował, ma się obecnie już le­
piej i prawdopodobnie z  końcem tego tygodnia 
powróci do pracy.  _______

N o w y  Y o r k ,  27 2 P A T . Zorilla przełynął 
200 metrów w czasie 2,14,2, zaś 400 uattrów w 
czasie 4.53

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Ona jako szeik" (Bebe Daniels). 
CORSO: „W ładca Occa iu ‘ .

NOWOŚCI: „Rudowłosa grzesznica bez grze­
chu*

SZTUKA: „Rapsodja węgierska*. 
UCIECjiA: „Człowiek śmiechu1'. 
WANDA: „Człowiek śmiechu*. 
WARSZAWA: „Dom ubiorów* (Wizard)

PEDAGOGIKA.

-— Tatusiu oo to jest kawaler?

— Mężczyzna, który się nie Ożenił.
— A jak się nazywa mężczyzna, który się 

żenił?
— Takich wyrażeń nie powinieneś Jeszcze si 

szeć, mój synul

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc marzec br.

Z ó iE ŁD Y
Giełda krakowska

Kraków , 27. 2. 1929 Akcje w  zastoju. Dolar 
lekko słabiej.

Akcje bankowe: Bank Polsk i 17450.
Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 122.50, E* 

iektrownia 65.
Papiery procentowe: 5-proc. Brem, Poż. dolaro­

wa 102—103, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
111.50-112.50.

Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem pano­
w ał ospały. Do tramsakcyj doszło jedynie drobną 
ilością papierów po kursach niezmienionych. W ię 
kszość efektów w  zupełnem zaniedbaniu. Obroty, 
ra ogół minimalne. Tendencja spokojna. Z papie­
rów  procentowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa 
zniżkowo przy większem zaofiarowaniu.

Na pogiełdziu sytuacja podoh„a. W  małych i lo ­
ściach robiono Jedynie Ćmielowem po kursie 120 -

Waluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 1 

międzybankowych naslrój dla dolara gotówkowe­
go nieco słabszy pod wpłyWem silniejszej poda-: 
ży. W  Krakow ie dolar gotów kow y f.87 i trzy 
czwarte do S.8S i jedna czwarta, czeki bankowo.
8.90-8.90 i trzy czwarte. W arszawa doi. 8.8*7 i 
pół do 8.88 i  jedna czwarta czeka 8.89 i trzy. 
czwarte do 8.90 i jedna czwarta. L w ó w  doi 8.87, 
i trzy czwarte ao 8.S8 i jedna czwarta, czeki 8.90 
— S.90 i  pól. Katowice dok 8.88—8.88 i  pó>, czeki
3.90—S.91. Kurs płacenia Bjufcu Polskiego nie­
zmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 27. 2 PA T . Akcje: Bank" TTamlłowy 

120, Bank Polski 176 i  pół, 177 i pół, 177, Ban i, 5sp. 
Zar.. 85, Siła i Światło 140, Cukier 45, Ostrowiec! 
104, 105, Satrachów ice 33 i  jedna czwarto,

Dew izy: B e lg a  123.89, 124.20, 123.68, Holoudja. 
357.22, 358.12, 356.32, Londyn 43.28, 43.27 i  trzy, 
czwarte, 43.38 i pół, N ow y Jork 8.90, 8.92, 8.88 
Praga 26.il, 26.77 i trzy  cziwarte, 2634 i pół, Szwa} 
car ja 171.52, 171.95, 171.00, Gziokholm 238.33, 23833 
237.73, W łochy 46.70, 46.82, 46.58, Marka ndetn. 
211.62. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. iawest. 111, 
110 i  pół, 7-proc. poż. stabił. 92, 5-proc. dolarow i 
103. 101 i pół 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. ko lt 
iowa 59, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. L is ty  
zast. Banku Gosp. K ra j 94

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z  dnia' 27. 2; Żyto

33 i pół do 34, pszenica 43 i trzy  ozwaret do 44 
i trzy czwarte, jęczmień przem iałowy 32 i  trzy, 
czwarte do 33 i jedna czwarta, jęczmień browaro­
w y 3.3 i pół do 35 i pół, ow ies 30 i  trzy  czwarh 
do 31 i  trzy czwarte, mąka żytnia 70-proc. 48, 
mąka pszenna 65-proc. 61 i pół do 65 i pół, ospa 
żytnia 25 i jedna czwarta do 26 i  jedna cmwarta, 
ospa pszenna 25 i pół do 26 i  p«K. Tendencja spo­
kojna.

C ielda wiedeńska
Wiedeń, 27. 2 PA T . Waluty i  dewizy: Berlin 

168.55.—169.05, Budapeszt 123.84 i pół do 124.14 i  
pół, Bukareszt 4.21 i trzy czwarte do 4.23 i  rrzy 
czwarte, N ow y Jork 709.95—*712 45, Paryż 27.73— 
27.83, Praga 21.01 i pół do 21.09 i pół, W arszawa 
79.59—79.87. Zurych 136.51—137.01. Amerykańskie 
708—712, Niemieckie 168.42—169.02, PolsKie 79.66 
—-80, Szwajcarskie 136.15—136.95,

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.91, Ren 
ta lutowa 0.904, Tureckie 30 i  trzy  czwarte, Kom­
pas 15.7, Północna 1181, Goleszów 280. Południo­
wa 1210, Cement 131, Rima 122.85, Siersza 10 i  trzy 
czwarte, Silesia 0.07, Famto 6, Karpaty 10:62, Gali­
cja 55.

Giełda zurychska
Zurych, 27. 2 P A T  Paryż 20.31 i jedna czwarta, 

Londyn 25.23 i trzy ósme, Now y Jork 5.19.97 i 
pół,. Belgja 72.22 i pół, W łochy 27.23, Hiszpamja 
80, Holandja 208 i jedna czwarta, Berlin 123.38; 
W7iedeń 73.10, Sztokholm 138.95, Oslo 138.65, Kopien 
haga 3.65, Sof ja 3.75 i pół, Praga 15.39 i pół, W ar­
szawa 58.35, Budapeszt 90.65 i pół, B iałogród 9.21 
i siedem ósmych, Ateny 6.73, Konstantynopol 2.56 
i jed.ua czwarta, Bukareszt 3.09, ełłlsingfors 13.10, 
Buenos A ires 219

 o-----
FORD W C IĄ Ż  SIĘ PO W IĘKSZA. Ford Motor 

Co. w  Detroit przyjął w  styczniu br. jeszcze 10,000 
robotników, tak, iż ogólna ich liczba sięga obec­
nie 130.000, W  styczniu 1926 r zakładt Forda za­
trudniały tylko 89,750 osób.
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W olne posady 1

PANNA obzmajomlooa z 
Łoch altem, znajdzie po­
sadę od 1 marca. Oferty 
na piśmie "tJkyLtó do 
Srany „Lnx"; Ptac D a tu­
nika ńsiki 2. JW

ZDOLNYCH modmaira 
I panny do szycia na 
maszynie — powaiknłe. 
Wiener, Stoadom 5.

418x

ZDuLNEJ etapedfeat-
U  (ta>) i praktykanta do 
magazynu obawia poss 
talię od 1 marca: „Esfca" 
Grodzka 43. 429ec

|  Posad potznltala |

MŁODA panienka, kocha
jąca dzieci, poszukuje 
posady jako jocbocŁąca 
na pnzedpokidnia. Zgło­
szeni*- do Adtn., W. Dziei 
akd" pod „C&ejpifflwa".

363g

W YCHÓW  A W CZ\ NI u-
miejąca aa? yi tycW s ha­
lsować, poszukane posa­
dy aocaodzącej na pól 
dnia, ewenitnaunie ra ca 
ty ozaed. Zgłoszona do 
Adm. Datoanflca" pod 
„Wydkrvvault“- 419x

OSOBA sta.i&za paszu- 
kutó paawiy, iuteligen- 
toej Żydówka, do pomo­
cy w  gospodarstwie, ze 
zuiajontością hartm. Zglo - 
szenia tytko z dobrem! 
świadectwami lob z re­
ferencjami: Kraków, uh 
Dunajewskiego 6, 1. [ <■- 
uro, drzwi 8, od godz. 9 
— 11 rano i od 3—4 po 
potodmiu. 400;;

DO LITOŚCIW YCH 
SERC! leobieta nieszczl 
śfiiwa, mająca na utrzy 
manm 4 meAetnich dzie­
ci, dobra szwaczka, szy­
je rówa ież płaszcze fry 
perskie i lekardaie, pro­
si o roocrtę. — Zelma 
OMłctomaaa, Kijków, 
Augustiańska 4, III. pię 
tro. 4321xx

POSADY turioma, pry­
watnego sekretarza łub 
Ł p. przyjmie absolwent 
fiłozofjŁ zgłoszenia pod 
j>3— 3 godzin dziennie" 
do edm. „N. Dziennika".

1234x

[
Różne

1 .
„IRENA". Poczta nie wy 
daje listów pod szyfrą. 
P iesze o dokładny adres 
tWdWniirort". 361g
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M IS S IC C Z M  iK  Ż Y D O W S K I

N A R Ó D
Nr. ipodłk^iny) str.

T R I Ś C t
72

Obecna sytuacja w  Palestynie i w  sjoniżmie —
W Ł Żabotyńsiki.

Jjwwfl Agtocy —* matam neoessaraam. —  taż. B.
Ztonmermaoin'.

FoOtyka zyd. w  Potoce —  w ostatnich dzaesaę- 
cłotedaefi — I. Urfinbaun 

Straż nad Amurem — Dr, A. S. Juras.
Życie zydoiw~lie w Aueryce -  Danie Perski

(New-Jork).
Aahad fiaom —  Jukób Żinemać.
JUsfSb W.is-^axnara, a Teodor Heral — Dr. T.

NusocuUaut (W iedeń). 
Nuwia saocu —  Z. WażowsU.
F-bdnł H&oJi, nowela •— Chawadja Musa. 
i. Śwista cfaasydynson — Ch. Błock 
* .* • wiersz — Sani CzsnnichoiwBk’,
Ptnobiem aasc.m toddeży — J. Ztoeman.
Rnch aoomrawy w  taeść ‘ ud* — Jt Lćfc

Kechtamr.
■•yij yfoiwe prace —  Aleksander Kf-szbaum.
Ka zyk gniewa j rozpaczy —  M. Kaaai.

ZV_J „Baith Tntupeidor". —  Konferencja Grg. 
n*xtaL«4y sjon. m. T. Herzk — Zjazd „Hecba- 

Łejo“. .— 2 rocka młodzieży.

BEZ MASKI —  BEZ PARDONU.
Na pozycjach „Naiodti". —  Nadesłane ktsdążł-. —
Notatki lmbftocrafjoł  —  Od Wydawnictwa. —

W«0WBnfe.

Dodatek: Otaseomar H a łc iW , JUasaż a‘‘-, 
„Hereita".

Adres: W yd. „Naród“, Wan.cawa, Skrz. po­
cztowa 500, —  P. K, O. 18ZS2.

Abonament roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr.

POPOŁUDNIOWE KURSA GOTOWANIA dis.
Pań (3-cia seria), a m ano wicie Kurs pieczenia ciast 
I tortów, oraz KURS GOTOWANIA ze specjalnem 
CVzgJ ędmeruietn potraw jarskich 1 bezmięsnych, — 
rozpoczynają s-ie w najbliższych dniach w  OGNISKU 
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, U. piętro. 
Wpisy i informacje cod-ziewnie, z wyjątkiem sobót, 
między godz. 10—2 przedpołudniem.

FIRMA A. WERMUTH,
Kraków, Mikołajska, u- 
meważrcia książki komi­
sowe. zaopatrzone jej fir 
mą o-bok f;rm jZagran:cz 
nycli, oraz peUiomociiii- 
ctwo M. Kielnhergera.

! N A P R A W A  DYWA 
NÓW Dywany persk.;

| kilimy do naprawy przy 
i muje „Dywan * Tkalnia 
i dywanów, kinmów: Kra 
j ków—Podgórze, Kingi 9 
j tramwaj 3. Poleca ly- 
! wany, kilimy. Ceny bez 
| kocKurencyjne. TeleL 
i Nr. 16C9. 2051sse

POSZUKUJE s pól nil; a, 
ewontiualnie dwócli, .w 
celu wybudowania mie­
szkania wspólnego. Oier 
ty pod .,S. L.‘‘ do Adm. 
„N. Dzicnbika". 351 g

S p r z e d a ż

LUSTRA meblowe, LU ­
STRA toaletowe, SZYBV 
szilŁfownue i zwykłe. - - 
RAMY do OBRAZÓW, 
poleca najtaniej: Koru- 
liausisr, StarowiśLna 21. 
Dogoane warunki spłaty 

42Sg

HEBLE:
Jadalnie 
Sypialnie 
ćhtbinety 
Salony.'
Klrhy
Łóżka 
Wózki i t. d.

< 0

?v > ./

&

A r

430 .r

Dywany
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
Kołdr,,
Materace
Koce i t. p.

t * HYGENA • A

R e k l a m a
e r̂ w i f n f l 9  k a n d l u ł

Pierwsza Krakowska Wytwórnia OcLfonnej Bieltz 
ay Zawodowej, K iakow, Bonerowska 3, Telef. 4539.

| Przetargi pubticzne \
Dyrekcja Koleł Państwowych w Katowicach ogła 

saa pnzetą»g p»it'jozny na dostawę naaitępuii^cych 
matarjałidw:

Grupa I.
46.000 kg. odpadków baw>einia,nycn;
4,500 k&. odpadków miiianych; '
90 kg. komopi czesanych.

Gruipa II.
1.965 kg. szczeliwa klSmBerytowego;
3.65j kg. szczeliwa iO«kowego;
3.666 kg. szczeliwa mydlenicowego (iaUkowe sor 

cdi,.);
750 kg. szczekr«.ip rafiitowego, o różnych wymia­

rach.
Oferty należy złożyć z cenami stałemi w  złotych 

franoo Magazyn Zascoo-", Katowice, <to dnia u. mar 
ca 1929 r.

Warunki dostawy, zawierające bliższe szcz.góły, 
wiydaje w ydznal Zasobów D. K. P. w  Katowiead 
(pokój 311) bezpośrednio lub pocztą, ia  . v .  żaniem 
oddany pocztowej i zioieniem 2 złotych w gtmowoe 
t  . dmie.

0

Dyrekcją Kolei Państwowych w Katowlcacn ogła 
sza przetarg pufcldczny ua dostawę mat fiatów ku­
tych i laiuych w  ilości otooło 22.000 kg. według wzo­
rów rysunków i modeli przy obowiązujących wa­
runkach ogólnych na P. K P.

Oferty należy składać do 12 marca 1929 r. godz. 
12jtej.

Wanmiki dostawy, zawierające bUższe sadzegóły, 
wydaje Y ’ydział Zasooów D K. P. Katowice (pc - 
kiótf 311 beapośredmio tub pocztą, za nades.aniefn o- 
płaty pocztowej i złożeniem 1 zł. za dnulkL

DyrekcjL Kolei Państwowych w Stanisławowie
ogłasza p zatarg publiczny na dzierżawę restauracji 
kolejowej na stacji II. kłasy w Kopyozyńcach, z ter­
minem objęcia w  d/miu 1-szym kwietnia 1929.

tafoirmacyj bliższych udziela Wydział Osobowr 
w biiuinze Nr. 76 codizieninie, prócz dni świątecznych, 
w godzinach od 11 do 12. Otwarcie ofert nastąpi 18
rnamca b. r.

. MASZYNĘ co pisani 
„ u u d erw o o d "  w dobryu
sianie sp rzcd ftm ..o kazy  - 
nie: G ross ,  W oln iea  9.

Ali >

IL.uUe 
i u y rh o n a n ie 1

KOHPŁET5-E liUZĄPZEEiA 
naczkń KiJCFENNYCH
N A K R Y C IA  ST O Ł O W E

m W i  iillEM
w w ielk im  w yborze poleca

S.
llandei tow:irów ielnzuych
K r ik ń w -P c r g ó n c

R Y r  c K  L . 13 24'x

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dr.wna.oj 
Traugut . 5. obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórs,kiego).

375x

L Lokale
l

POKÓJ konuortiowy, n,ie 
kręp.j)jące wejście: Czy­
sta 16, parieir. 363g

DWA LOKALE biurowe 
na III. i IV. piętrze przy 
ul Sławkowskiej 12 ks 
żdego czasu do wynaję­
cia. Wfiadoimość na miej­
scu. 359g

POSZUKUJE SIĘ inteli­
gentnej panny To 8 -le t­
niego chiopca i L-letniej' 
dziewczynki. —  Wiaco^j 
tu ość: Orzeszkowej' 9, I. 
piętro, u właścicielki

364g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko-' 
r es pond-etk.yjne, v»ofeso- 
ra Sekułowlcza, W an z«  
wa, Żórawla 42. K nur  
wyucza ja listownie:' bu- 
chaiteri., racnunkowosci 
kupieckiej, ^orosęvxłdan- 
eda handlowej, stćuMgcw- 
fjf, nauki haocyiu, prawią 
kaligrafJŁ, plwiU. aa ma­
szynach, iowaic^mw- 
siwa, amg^jskłep., .m  
cuskiego, niemieckiego, 

■ pisowni oraz ąramatyłd 
polskiej. Ważno dln Rol­
ników: buchalteria rolni, 
cza, oraz nauka o wy­
dajności gleby. Po jkoń 
ezeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospelTów.

237 e

LEKCJE modu/ch re- 
bót ręcznych. Zakład 
haflu i tndl. „FMIŁA* 
Pędzi chuw3, 3-tlep.

I
f
i.

r, f o u w n f l  s 
poleca pracownia blacharska.

Wyjazd do Warszawy zbytocznyI
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucji cb finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol­
sce i zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsekruje, spad 
kow*. poszuka wanie rodzin, etc.

interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we T/szeUdcb sprawach. Windykacje 
■ leksk Egzekwowaniu należności Wywiady.
BIURO „POIuuC PRAW NO - H A N D L O W A ' J  r u m ,  
Nowy-Sw ia. 28. Koresponuenci w  każaej miejscowości 
potrzebni. Znaczea pocztowy nu odpowiedź poząctany.

f  Zawiadomienie 1

liii Kri oięph dzieł
z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. 1 tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 
Central Bflcher, KnlL>ir-Liga, Ha.z i fi IOwit 

z Wiednia poleca

hsiesaniia Ĵ aOt̂ a Simche Trkrska
Rzeszów, Ca!ezowskieso L. 1.

4*21bp Najdoeodriesze warunki spłaty.

Fortepiany
pianina fisharmonie olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANOM

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

Dr. praw z kilkuletnio praktyką 
I irkohczoną praktyką sądową

P O S Z U K U J E  P O S A D Y
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod JZ* 
do Administracji „Nowego Dzionike*
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